©ICKODII LOBZIENNIE AANO OPRÓCZ DNI POŚWIĄTECZAYCE. 

Mires Redakcpi | Admipistracyi. Kijów, Rreszczatyk 38. 

Telefony: Redakcyl Ne 24-64. Administracy! Ne 16-72. 
Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-e] wieczorem. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


Teate Folski. W. $ Wima i'i 


W czwariek dnia 17-go października 


Pani prezesowa 


znakomita farsa w 3 aktach Hennequia'a, graga 70 razy z rzędu 
w Warsz. Teatr. Rządow. Początek o godz. 8 m. 15 w. 


g 


4 e 


10865 


LEGZNIGA Chirurgiczna i Ferapeutyczna 


w Kijowie przeniesiona zostałą z Bslwaru Bibikowskiego N 4 do sperya'nie zbudowanego gma- 
chu przy ul Puszkina Nè 22 A w olficynach, tcief. Ne 13g4 Dla dep. „Kijów—Lechit". 
Lećznica posiada następujące oddziały; a) Przychodnię dla chorych niezamożrych z płacą 50 kop za 
porade, b) łóżka stałe z utrzymaniem i dozorem Szpitzlowym od 3 rb. doBŚrb. na debe, 
Ć) gabinet fizyatrycznp do l:czepia wodą, Światłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewicza, 
d) emsiiatoryum radowe do leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t. p., pod kierunkiem dra I. Hoff- 
mana, ¢) Pracownię do badań chemicznych i bakteryciogiczrych dla cejów dyagnostyki le- 
karskiej pod kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mies:kają dwaj lekarze, B iższe szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d rą M. Pienkowskiego. 549 


Tow. Ake. Warszawskiej Fabryki ——=—— 


Mebli Stylowych 


„Mnzerkińwii | $- 


ODDZIEŁ KIJOWSKI. FUNDUKLEJOWSKA 32. 


Wystawa Wszechrowyjska 10 r. w Kljnwie 

Mys eres | jądpig zamtnięła dnia 10 października 
Nóźczenić daol 0 9. £ 1 OL PIECZOTEN. 

pak ma cry, LACTA i MiLxA Wielka zabawa. Wspaniałe ognie sztuczne. 


po połudn'u. Ceny zwyczajne. 11722 
pizprza ly mleczarskie i różne maszyny ME 
II152[gp bilardamsi i 8 dobrze u- 


ns a ] 
Kijowski Syndykat Rolniczy 
B 
roimicze najlepszych zagranicznych i krajowych fabryk, 2 rəstauracyą, R galledteni | cień 
ai E. a aa k Teid Caia, a 
3 
suchy w najwyższym 


ULWARNA 9. 
ninsm(i, z osohnsm wejściera. Pokoje od 1.50 
| | Superfosfat z. EEI: 


kop. do 12 rb na dobę; wynajmując;m nz miesiąc 
Saletrę chilijską, Sól potasawą 
| 
RES. 1708 | sę p Pa 
Biblioteka pamiętników 


znąc:ne ustępstwo. Ceny w restauranyi dastęp- 
i wszelkie inne nawozy sztuczne 
LJ a LJ B r 
„„|Biblioteka pamiętników 


„Diejów Porodkjorowych Litwy | RUG Bintioteka pamiętników 


= £. Zdrojewski i X. Grabowski 
a Biblioteka pamiętników 


11605 a. BUCZYŃSKI. 
Kijów, Prorszna 9. 5656 
Pacząlki paaswanie Aleksan 
Biblioteka pamiętników 


_ o rp H A a ! 
LL) Dyrekoya 

Teatr „Solowcowa”. a. sisielnikowa. 

D-ić o g. 8 m. 15 w. po taz 1'-ty „Gniazdo szlacheckie w 5 akt. 
Dn. lógo y Tylko milniśt komedya w 4 akt. Dn. 17-59 PO raz 15-ty 
pGnazdo sz'acheokie'* w 5 akt Dnia 18go „Eras i Pęychsć« 
w6 akt Da 19 go „Majka © wilkuść w 4 akt. Dn. 20rano „Martwe 
Dusza! w 5 akt. W próbach: M Arcybaszewa „Zazdrość! w 5 
akt, S. Juszkiewicz „Szatan% w 4 att. Bilcty do nab w kasie od g 
10—3 pp. I ed g. 6 de końca przedzt. 10940 


Teatr Miejski. rtg, ME: 


Tenor-Baqgrowe). 
Dzić dnia 15 go „„Doemon*'. Poczatek o g. 8 włecz. Dola 1A po raz 2-gi 
„Opowieści Hoffmana'' (Les Contes d' Hoffmmen). Dnia 17-go po raz 
bemy „Klejnoty Madonny*' (|. Giojelli della Madonna). Dala 18 ;,Da- 
ma Pikowa”. Daia 19-go „,„Hugonooi”. Bilety do nabycia. 


„Teatr Nowyśń eszezatyk 86 Wo 


niały budynek w podwórzu. 
Dziś wspaniiły dramat w 6 wielkich cddziałach, według nieśmiertelne: 


powieści Emila Zoli 
5? y y 


>GLARZE” 


(nGERMINAL”) z udziałem w głównej roli znakom/tego artysty Hane 
ryka kruusa. Muzyka odpowiedaia do przedstawionego dramatu. 


Telefon M 307. 
POLECA: 
Kartoflarki oryginalne Hardera, wyorywacze do buraków czeskie, 


11716 


m y 


POLSK, zawier. wsz. miejsćaw. ze wskaz. gub pow., gm., par. Sądu 

poczty, telegr. st kol. z odległ. 2 dużetemy rb. 9, w opr. 10. 

Nows IV wydanió uzupełn. Duża ścienna kol. (105X135ctm.) 

2 APA Król. bez poukiejenia rb. 2 kop, 50, 

j Polsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, Z tecz- ma 

J4 MOJ a rb. 4 k. 50, lakier. z wałkami rb. 6. Wydanie © 

tańsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na 

gprółn.r. 2.20, z wałk. r. 3.50, Wszyst. z oznacz. 

ET 2 OR gór, ST żelazn, bitych 
7 z podz. admin. Bardzo duż 1 

kolor. GISXIE5 ctm) AE 

itey rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 

i APA rRuui ką r. 6.50, lakier. z walk. r. 8, 
MAPA Półwyspu KHalksńakiego kop. 20. 


Opracowane | wydane przez J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 5, tel 132-01. 


Nowi właściciela 


PRZEWODNIK PO KROL. 


Po [2 map i tyleż stronie opisu 
TLASY wsz Części świata kop. 60 
© I poszczegól, kraj rii k. 60 
obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2. 
TL AS ilustr, pogiąd.-krajozaawczy Kró- 
lestwa Polskiego. 65 map, 
300 ryś, z opisem, ozd. opr. rb 10 
TLASY gub Warszawsk r.1 50. Kalisk. 
k,75. Kieleckiej k. 75, Lubelsk. 
rb. 1, Płockiej k. 75, Radomskiej k. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k 75. z wl: 
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. 


A P. Denaksa| 
w Sewastopolu | 


Hodowla ostry = Sowzatopola | 


e sn : 
otworzyła filję w Kijowie w pama Teone ai 
Specyalnie dla Wwy. amatorów wyuworcwe mMmięsiete ostrygi 
(specysl. hodowanz we iług setretu fir. Denaksa). Pros my przekonać 
się. Codzienną dostawa pespieszn. pociągami. Ceny bez koakureucyi. 
Dia restauracyi i magazynów rabat. 1 


mia na Celu rebraznwanie tycia polskiegs I litewskiego w £złośii wee 
wiedzianege przez świadków nascznych. £ pPrzeżziośći wy 


OPUSC Ł PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU ['-go. 
okejmic obszat dnłej dawnej Rzeczypospolitej Pelsziej, 


da czytelnikem pełny Wizerunek cza:6 1 
EE eee ao | rółnych A Epere $ ludzi w eświetleniu działaczy 


PORTRETY | ILUSYRACYEK: 
Adam książę Czartoryjski, — Fronton 
ratusza wileńskiego — Aleksander I.— 
Leontjusz Benniysen, — Transparent 
Akademii Wileńskiej w dzień ob- 
chodu korobacyi Aleksandra I w 
Wilnic.—Hel'na z Massyfskich 1 mo 
votə Karolowa ks 


każdy pamiętnik eprzCowun 


będzie a 
toryyków I uczenych polskich. Pa fotnege z usjwytłalejtzych his 


| cpatrrouy treściwą przeduzewą. 
dra I (1891—1808). Wstąpienie na 


tron Aleksandra 1.—Pierwsze zarzą 
dzenia. —Obchód koronacyi w Wii- 
nie.— Zmiany w podziale i zarządzie 
administracyjnym ziem litewska ru- 
skich Pobyt Aleksandra I w Wil 


jake wydawnićtwe peryodyuzne wychodz! raz na mieniąć w fermacie książ. 
kowym, objęteści 200—-250 ste, druku z licznymi Jordal i esra aa 


WARUNKI PRZEDPŁATY; w Kijewie roćz. zb. 8, półrecznie rb. 4 kwa: 


98 95 


M.-Błagowieszczeńska 104. 


jlodowia 


najwyż. nserod: ma byczki Simen- 
thal, prosięta białe i ruiej r ang. 
kury Plym»uthrock, gęei Emden, 
kaczki pekiny. Poczta, Samhorodek 


kij. g. 


PRENUNERATA, W kraju 
u Za 


Rok | VIII 


mies. kwart. półrosn. roer 
8.— = 1a— 


granicą 1.50 4.50 


Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jege miejśce 
praedftekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od wiersza polit, za każdy raz, À 
ne" | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 5: 
szuukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem pedwójnie 
Dołączenia po 10 rb. ed tysiąca i koszta pocztowe 


W rubryce „Nadesła 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracyśj 


Telefon 26-27. 


Kreszczałtyk 38. 


«„ NORMA“ 


firma egzyst. od 1880 r. 


Filii nie 


Wielki wybór 


11602 


kapeluszy | czapek futrzanych i uniłormowych. 


Palmy, araukarye, draceny i inne 


GWOŹDZIKI rara 


RÓŻE 


POLECA MAGAZYN 


Stanisława Grudzińskiego. 
Nierynńqowska N: 7. 


15 kop. 


11661 


(ROG LUTE- 
RANSKIEJ). 


Echo literacko-artystyczne 


Od dn. r go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wye 

chodzić będzie I-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 

prenumeraty. Zarcieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz. 

nej, studys literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, koreaponden- 

cye, obszerną bibliografię oraz kroniką obrazującą życie umysłowe, 

artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współpracowe 
nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów. 


W najbliższym czasie „„ECHO'** rozpoczyna druk noweli W. Rey. 
monta oraz studyum o ŻEROMSKIM J. Lorentowicza. 


ADRES REDAKCYI: Warszawa Szpitalna No 12. 
Cena preniiadraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


PNEAM. 


"ŻASTARZAŁE OPUCHLIZWY 4ROZDĘGIE 
“ZYL u ZWIERZĄT GOMOWYCH 


SPRZEDAŻ w AFTENACH | MAGAZYNAGM 
stao etówny TER S'SNAPIR w HneMienczucu 


11042 


araukarye;, drace. 
ny i inne regliuy 


AMY, zyj eee reiia 
rze propo- J, LOSISZA 


rze propo- 
muje zaktad 
11207 


Je PUŁCHOW= 
SKiEGQ odzoa 
zona Ba wyst. 


11457 


na prowincyi 
| za granicą 
Ogłoszenia przyjmują się. 


nie.—Zarys stosunków prawno-poli- 
tycznych społecznych i ekonomicz- 
nych.- Życie towarzyskie na Litwie 
I Rusi. —Sorawy edukacyjne: uniwer- 
sytet wileński i srkoły. — Liceum 
Krzemien:eckie, 


de Ligne, Il-do 
voto Winceotowa hr, Potocka —Wi- 
dok Zakretu pod Wilnem w począt- 
kach XIX w. — Wale Lemoine'a — 
Aloizy Sulistrowski, — Stanistaw- Woj- 
ciech Mirski. — Michał Narbutt. — Mo- 


dy kobiece między 1800 a 1810 r. 


Cena zoszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. Dia prenumera- 


tarów „Dziennika Kljowakiego:! oona zeszytu kop, 25, z prze 
sylka kopa 30. 


Zamówienia wraz z enlstg na 6 zeszytów, I2 zeszytów; 


24 


zeszyty [rzzjmuje Administracya „Dziennika Kijowskiego”. 


miozbgcwej w karey m domu poł skim 


Eeepkopodyi Maropokkiej Kastron Z w e 


ZYGKUWTA GLSGERA 


icat cajpeżytaczniojasym a wupasiałym poźarkiem 


Na wolinia, w 40b wielkich te- 
mach szdożbnie eprawienych, nagre» 
dzena przez Kasę TH zęba 4] s- 
bcimująća kilka tysięcy artykułów 7 
llustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, ebytzaju uarsdewcgo, sztuk 

nauk, wsxbrajen i ubiorów, zabaw 
| gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznege, rycer 
sklege, ralnicrege, Rościelnęzu I le- 
wiecklege x g-Clu wieków ubieztych, 
Pedręczalk w każdym demu keniecz- 
By bewnrzdkowe 


Cous talęgaruka rh. IB. 
14336882 e : ' 0 
magmorstorów. „ian Kigwekinrat 


Td, 
PARA 


* 


sr a BRA 


Majwiękizy znawca przeszłości 
nełskiej, prafczey Kleksżnder Bräck- 
ner, tak pisze (w „Kibiictece War- 
Szawskiej”) o Encyzlspedy! Glogera: 

Równie peżytećznego, Siekuwege 
f poucxzająccąI 7 awnićtwa nie 
sposób pertyślzć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbieć rzeczy wlasnych, 
e których się Czqzta slyszy, a malo 
wie. i nabierają te uzczekkly nowe- 
ge barwnege życia | wskrześra się 
zamierzchła zeszłeść, i biją do 


w. biaski i ałychać jej głeży”... 


iomewiejycTom hrant w Administręcyi siama, LOGA rattuna Go IA LŻ 
ne sraniyity POÇTA dUIZCZYE palmi; LB I 


| 


1833. 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


Preńumeratę przyjmują: Administracga „Biblioteki pamiętników”', Wilno, prospekt S-to ler 
ski No 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38 
Szozegółowy praapokt ma żądanie khezp!ntnia,. 


(ia 


K 


Zwrentać Bla wiiety 


w życia, tradysyi I 


munt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


pranumuratorów „Dziennika Kilowskiego” 
cena zniżoná rh 4.58 (z przesyłką). 


Zwracać się należy d> zdniaistracyi „Dziennika Kijowskieg>* 


4-14 EM CZD WN ds GO 
ora) Ą , Ajit 
ane Tis OE 
= BR too (5 
s” PORZ DAB d 


ALSUM LITERACKIE, 


Dla proe umeraiarów „Dzieonika Kijowsk.* po genie zniżenej 


2 rb.; zz granicą recz. rb, 1), półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50, 


dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiogeśi recznie 


b - 
półrocznie rb. 8.50, kwartalnie rb. 1.75. ja 


H 4 Rz, Kat Tow. 
„Biuro pracy” Dobr. Troic- 
ki zaułek Nr 6, telef, 17-88, Reko, 
mead. nauczycielki, bony, oficyal.- 
rzemieśl. i wszelką służbę domowa. 
Wspólne mieszkanie dla poszukują: 
cych pracy młodych katoliczek p. n. 
„Schren'sko św. Jadwigi". Troicki 
zaułek 6 m. 9 584 


560 


manio nabyć moż- 
na szafy „wazne 
ae 7: na ta- 
rytoryum wystawy te; 


ESEE L, IZIKOWSKIEGO. 
ARG 


AUSTRYA 11720 
TYROL POŁUDAI. 
Najciepia'sze {uzdrowisko jesienne, 
zimowe i wiosenna Austryi 
PENSYONAT POLSKI 


„QUISISANA“ 


Prospekty 1 cenniki ną żądanie. 


Biala - Cerkiew 


Przyjmuje 5484 
prenumeratę nA „Dziennik Kijewski" 


KSIĘGARNIA I CZYTELNIA 


X. grodowicz 


E 


WILNO, 


Prenumeratę iegłedzenia de 
„Dziennika Kliowskiego* 
przyjmsje 
kzlęgar. J. Zawadzkiego 


Przedstawił 


Cena rubli 5. 


po c 

: W.-Żytom. 16' 
D-r Szerniak Syf., wenei- 
mocz. (spec. kur, strieniem ple.) d. 
-—12, 5—-9. Ecb, od 1—2, Wszysi 
pet snos kne Hrdr. rlek. rak. leczn 


D-e SIERGIEJEW syfiila, choro- 
by wener. Í skór., łupież i wypad. 
włosów. Kurzcya najnow. sposobami 
i suchera powietrz Przyj. od g. 2 do 
5 po poł, oprócz dni świąt, Muzykal- 
ny zał. 2. 


ia s EE EUT 
i i 


he R TE 
g » „Eg - 


„Dziennika Ki- 


Prenemeratą 


tu pensynancie pekejet Zustow 


Dy sé rert 
1 z ; GE m: umenlrwsne do wynzjęcir, jowskieweć poryjauja 
łe Siminictracył „Dałażnike Kijow" Jasne 2 p3 ro. Gliady dla przv- Ksi r 
ra:eq 671 ch:da sto, MAc waaa 11 m. 29 Rieger" Å Pi EŃ 
' z hida sg ołhjuwbac 1 i «ia 0 j Hlegesig Î 


7 
8 


0d Administracyl. 


Jiz mdsltepnionia prosume7/. „Dzien 

nika Eljewikicgo” nakyd:s ma wa- 

sunkach zajdegedelcjszyh klatek 

miczpędnych w każdym demu pelt- 

kim, parezusaleliśmy ślę z wydzwta: 
mi | nddtępujemy 


Bo cenie zniżonej 


wylęcznie tylko raStym pre ammora 
torem. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konscznesyo. 
2 temy, 50 Ilustracyi Iilnicza, duża 
mapa Poiśki z poaziałtnm RE we'r- 
wddztwn. Cena dia pragaiarratgi Ów 
„Dziennika Kijewiktege"! 
— Rb. I kop. 60. — 


(w ozdeknej oprawie) 


Rys histeryczny de psłowy XVII w 
Rb. 3» 
(Gama kaięga?ska rh, Sh 
(W szdoknej oprawie) 


ua prewintyę wytyłamy sa zalieic- 
nism z dołądzeniem kulstów prze; 
êylki, 


Mohylów— Podolski 


Prenumerata | sprzedaż detaliczna 


„Dziennika Kijowskiego” 


w Cukierni „Frangols” 


p. Uznańskiege: 


Smita 


gub- Kijowsk. 
prenumerata I sprzedaż detaliczna 
„Dziennika Kijewskiego” 
w księgarni 


Kazimierza Zgrzelskiego 


18.— 


k., pe 


DZIE 


à 


z M 


i lepem. 


Piszliśmy już ra tem miejscu, że jeśli my, 
jako naród, bytu swego zatracić nie ms my, to po- 
winniśmy własnemi siłami dbać o potrzeby zbioro- 
we. Wszelkie więc w łonie naszego spoleczeństwa 
istniejące organizacye polityczne winny pamię: 
tać, iż na nich ciąży obowiązek zaspakajania 
tych potrzeb, To, co u innych, normalnie ży- 
jących narodów, wykonuje państwo, to, w mia- 
rę możności i w zastępstwie, wykonywać mu- 
szą zorganizowane, a nawet niezorganizowane 
sily samego społeczeństwa. Na stronnictwach 
więe politycznych polskich ciążą zupełnie iane, 
bardziej skomplikowane obowiązki, niż np. na 
stronnictwach francuskich lub argielskict. 

Tam, w Anglii lub we Francyi, stronnice 
twa mogą prowadzić politykę pastyjną, to zna- 
czy, interes partyjny stawiać za cel swych pce 
litycznych wysiłków. Tam bowiem rząd, odpo* 
wiedajalay za całość interesów państwa i nze 
rodu, występuje jako regulator zbyt jednostron- 
nych dążeń poszczególnych stronnictw. U nas r À 

„Cekolwiek nas czeka - pisze „Kur, Warsz "— 


zaś, w braku takiego regulatc ża dbałość O IN | jakikolwiek będzie ostateczny wynik długiego I bo 

teres całości i cdpowiedzialność wobec history: manea paei insiytucyi, tak elementarnie w ży: 

P s „|ciu potrzebnej, jak samorząd miejski — społeczeń 

spada w calc s-i na społeczeństwo, na jego CT-|stwo polskie jest jednomyślne w ocenie proj-ktu, 

ganizacye i stronnictwa, polityczae. poczętego w grzechu obłudnego targu i kosziawia- 
Z» tak jest, że tak być powinno, to my 


aego dalej Yrozmaitemi „poprawkami“, Samarząa 
> i i 7 |bez języka polskiego, o charakterze politycznym, 
instynktownie czujemy wszyscy, Stąd pochodzi, z evine mk nadawanym, byłby dak cios 
+. Ło Ga nową klęską dla srołeczcnstwa i tak) samorząd nie 
szczególniej w kresowych dzielnicach naszych może przyczynić się skutecznie, jak ło by być po- 
tam gdzie byt nasz narodowy najbardziej jest] winno, do poprawy obectego, istotnie opłakancge 
zagrożony, niechęć do stronnictw, do progra» | *'*3u gospodarki miejskiej. -~ 
mów partyjnych, do partyjnej „stronniczości* 
Ale instynktewy ten odruch solidarnośii ogól 
osnarodowej powinien j i e 
n r d wej pr „przejść w świadom RS ażwa. 
uznanie jej konieczności, nietyle przez niechęć „Już pierwotny projekt zapowiadał samorząd 
do stronnictw, które są polityczną konieczno mało demokratyczny, SKrępowany więzami admini- 
A ile i A stracyi, fnansowo wadliwy, a „onadto przyznawał 
ścią, 1 przez narzucenie tym stronnictwom językowi polskiemu nader szczupłe prawa. 
obowiązku stawiania na pierwszym planie in- „Natomisst cbecny projekt Dumy, tolerujący 
teresu narodu, a nie partyi i poczuwsnia sę 


zaledwie w ośmiu guberniach przersówienia pul 
akie w obradach rad miejskich | nakazujący prze- 
do odpowiedziainości kistorycznej za losy ca- | Wodniczącemu przemawianie tylko w języku pań 
łego narodu. 
Tylko takie stronnictwa zasługują na mis= 


stwowym i iłómmaczenie na ten jętyk przemówicń 
polskich, urąga Szacunkowi, należuemu naszej me 

no narodowych. A mam potrzebne są tylko 

i jedynie stronnictwa narodowe. 


stronnictwa, 


narodowy. Widzimy w nim ideę całości, jako 
naczelcego postulatu politycznego. 

Pękają mury, odgradzające od siebie po- 
szczególne warstwy Spoiecz*ńzstwa wielkopol- 
skiego. „Roz!'am* wśród ziercjańztwa zaboru 
pruskiego jest niewątpijmie krokiem. poważnym, 
decydującym ku zesgoienriu rozdzielonych, ku 
formowaniu narodu. 

I w innych dzielnicach proces padobny 
się odbywa, choć trudniej go zauważyć, Za 
czynsją wsiąkać w dusze, utrwaląć się w mó 
zgach rzeczy, które jeszcze wczoraj nie miały 
kurau, a bez których niema zbawienia. 

Idzie niewątpliwie ku lepszemu. 

J B. 
aa a - 


Z prasy. polskiej. 


Z powodu projektu samorządu miejskiego 
w Królestwie, który ma być wkrótce cmawiany 
w Izbach Prawodawczych, zabierają glos pisma 
warszawskie. 


„Kuryer Poranny” zajacje stanowisko 


nie mniej nieprzejednauc: 
„polski samorząd" 


sté się ma nową 


wie ojczystej i wyzn:cza jej rolę upakarzającą, pro 
jeki zaś Raay Państwa z brutalną abepre E a A 
ruguje wszelkie słowo polskie, 
< a od > yi erganizacyi naszych 
3 : k: miast, zależnej wyłącznie od własz rządowych, złej 
Do niedawna takich stronnictw narodo- i bezwartościewej, jest jeszcze gorszy asza) 
wych w Polsce nie było. Były zapewne stron- psk przy a a ędtonice! społeczeństwa 
i złem z 
nictwa pairyotyczne, gorące, czerwone — ale o aa wlanin koda cprapiania JYSTTW 
istniały po to tylko, by pr towywać i a- W tych warunkach wzywamy Koła Polskie 
$ y P J y P ajapo 7:4 Lorgan | 7 obn izbach, aby nie tylko same odwiadkóyty ne 
nizowač wybuch. Do pracy politycznej, do bu-| przeciwko takiemu samorządowi, lecz, żeby użyły 
downictwa na dłuższą metę obliczonego, takie | wszelkich sił i środków do obalenia tego projektu", 
organizacye ruchu nadawać się nie mogły. Mie- 
liśmy za to w zaborach, gdzie «ddawna życie 
polityczne jawnie się toczyło, przeważnie atron- Kronika polska. 
nictwa klasowe lub na abstrakcyjaych, ogóino-| m s5 
hbumsniiaraych oparte zasadach. A pray poli- J lawi Wilhel iD 
. 4 5 — JBSZCZE 840 W)insima i z. 
sęzzu podziale sp WE na ziemiaństwo, Cieszyśski* z powodu zamieszczenia wiadomo- 
S oa ludowców i rone Przy |ści o znanych słowach Wiibelma II w Karwi. 
rozbiciu przekonań na „postępowców* i „zaco- nie, zamieszcza nastepujące sprostowanie bur- 
fańców", na kierykałów i liberałów, przy wza-| mistrza p Stańka: Nie prawdą jest, że cesarz 
jemnych, socya!nymi względami i przesądami "ae M A ję ©" o liczbę mie- 
zaognionych swarach i walkach, zatcacała się|; 35, 1 ici naro owość Nieprawdą" jest, 
"F że gość pruski, gdy usłyszał o polakach, odru- 
myśl polska gubił się naród. chowa zaw.łał: „Die Polen haben Sie auch? 
Przyszłs jednak reakcya. Zbudził się ia | Da milisen Sia ja rech: tüchtig dreinhauen* 
gtynkt samozachowawczy, odżyłą myśl o cało-| Prawdą jest natomiast, że ccsarz Wiloela pod- 
ści, o skupieniu w jednem œlowem dążeniu te- Lie owak. Zeps lA oli a Pa © 
í aro . {liczbie pola się nie pytał. ani też oświad. 
BO, ri e Widok już FA: wcale ra czenia, dotyczącczo aię polaków wogóle nie 
trzyma o. Zaalugą to jest niewątpiwą naroda-| uczynił, Prawdą jest dalej, że podczas całej 
wej demokracyi, że pomimo wielkich trudności, {rozmowy z p burmistrzem Stańkiem ze strony 
pomimo wręcz wrogiego wobec niej stanowiska cesarza Wilhelma żadne oświadczecie nie pa 


większości dotychczasowych stronnictw i kierun. | 79% któreby się do polaków lub do  jakiejkol- 


a wiek innej narodowości cdnosiło. Prawdą jest 
ków palitygznygh, potrsiia wlać nowego ducha wreszcie, że ceszrz Wilhelm podczas rozmowy 
do polskiego życia publicznego. 


z p. burmistrzem Srańkiem madmienił, że ze 

Dziś w oczach naszych dokonuje się po-| względu na wielkość gminy, liczbę mieszkań 
wolac, sle gruntowne przeobrażenie politycz.|ców, dzieci, szkół i t. d. prawdopodobnie dużo 
nych atosunków we wszystkich dzielnicach da- nz Nęacy, potrzeba. Zwierzchność gmi- 
wnej Polski. Dokonuje się w myśl zasady o-|"J issteczka Karwiny. NY 
gólno-narodowego dobra, w myśl podporządko- Dziennik Czieszyński dodaje: „Najpierw 
wania interesów poszczególnych grup i afer in-|p. Staniek zaznacza, że cesarz nie pytał się o 
teregowi całości. liczbę mieszkańców, potem zaś podkreśla, że 

W Galicyi łamią się dawne klasowe for. Tie doradzał nu dużo energicznej pracy, ze 
my. Stronnictwo krakowskich konserwatystów względu na wiejkcść gminy i licznę mieszkań: 


, "ae ców. Skądby rozmową z's.ł3 na to, gdyby— 
trari wpływy, staje się kliką możrych bez opar- jak jest to całkiem naturaląc—nie ad a 


cia na masach; ludowcy Stapińskiego rozprzę. |[ u mieszkańców i jacy są w Karwinie? To 
gają się, tracą chłopów, tracą grunt własny, | pytanie padło rzeczywiście i odpowiedź na nie 
stanowy; demokraci miejscy różnych odcieni|! drastyczna uwaga cesarza, co do której obe- 


trzymają się jeszcze poparciem rządu, nie wiąj =S P Staniek prywatnie odpowiada w Kar- 


winie, że cesarz użył sów: „Recht tüchtig 


mieszczaństwa, Na pierwszy plag natomiast | Jreinhauen—ale rzekomo ogólnie, nie poa 
wybijają się stronnictwa nar: dowe, jako to cene |adresem polaków. Ciekawe przytem, że p. Šta- 
trum i narodowa demokracya, z dawnymi sto.jniek w pierwszem swem  sproztowaniu, które 
jałowszczykami tworząca związek narodowo- |rzuciliśwy do kosza, zaprzeczał wogóle, aby ce- 
po, sarz cokolwiek mówił, tylko nie tak, 


z + odaliśmy. Gdyb | Stanie 
Idea narodowa, która te ugrupowania zic- iea r) a y% ek e 
miaństwa, iateligencyi miejskiej i chłopów łą: | bardziej rątka tajemnicy, * 
czy, sprawia, iż w najważniejszych sprawach — Skup kolsi fabryczno l)dzkiej. 
idą razem, starając się nie o przeforsowaniejpreliminarza budżetowego departamentu kole- 
swojego partyjnego pog'ądu, lecz o przeprowa» |JOWego mimster skarbu, Kokowcow, dcłączył 
dzenie sprawy w najkorzystniejszy dla narodu notę, zawierającą motywy, da których—jego 


sposób. Najlepszą ilustacyą wzajemnego ich | brygzno-łódzkiej. P.zostanie tej kolei 


lub innymi. Dlatego ministerşyusa złoży nieba- 


i klub ś 7 
— sów DRE cj diody AB 1% ią wem projekt skupu kolei łódzkiej tak, ab 


Jak wiadomo, dia zabezpieczenia polskiego ins przejście jej do rąk skarbu mogło nastąpić już 
teresu narodowego we wschodniej Galicyi de» | guia 1 (14) stycznia 19t5 roku. 


mokrscya narodowa pragnęła wprowadzić kg- O NN 
daster narodowy, podczas gdy centrum uważało r - 
Kronika zagraniczna. 


za wskazaną zasadę proporcyonalaości. Po o» 
gloszeniu projektu centrowego, gdy okazało się, 
że ten więcej miałby szans przejścis, stronnice 
two narodowo demokratyczne oświadczyło, iż, 
jeśli przyjąte zostaną przez stronnictwa bloko-|borów sejmowych w Badenii wita niemiecka 
we proponowane przez centrum proporcyonalne | prasā konserwatywna i centrowa jako wielkie 


: h okręgach wybor. |Zwycięstwo prawicy, a ciężką porażkę bloku 
Wy | SE natogyc F- kał 4 WYDOT: | iiberalno socyalistycznego. Konserwatyści i cen- 
czych, to ono. zrzeka kę zasady ka x5 TU naro. trowcy zdobyli już w głównych * wyborach 33 
dowego, bo idzie tu o skutek, a nie © tę lub] mandaty, tak, że do większości na ogółem 73 


inną metodę. | postów potrzeba im tylko jeszcze czterech man 


Analogiczne przecbrażerie widzimy w Po- | datów. Przytem dodać trzeba, że trzej libera- | konskij oświadczzł kategeryctnie, iż nie posta- | włościański:, pomoc specyalnym d:iałom go- 
łowie wybrani zostali jako przeciwnicy bloku|wi swej kaudydelury na starszego wiceprezy- jspodarki rolnej. 
liberalno-socyalistycznego, tak, że możną ich [denta Dumy Państwowej. Wetpliwe jest ró.|ziemitea woga działać równolegle w takich 


znańskiem, Powstało tam centrum obywatel 
skie, które tak dobituie, z powodu dai cesar- 


uważać ierzeńcó icy. 8 
skieb, odstrychzęło się od kasynowych konser- | ae «den © 


borach ściślejszy:h kwestya jednego lub dwóch 


„watystów - lojalistów. Program tego nowego | mrndatów rozstrzygnąć może o przew; dze ej 


które z ziemian złożone nie stoi] wicy, 
na grunce kiszówó-ziemiśńskie, jert nawakroć biok lewicowy liczył 44 podów, a konstrwa- Redzianko wyrazi swą zgodę, wybór jego jest|p. Markiewicz wypowiada się przeciw w;znz- 
tyści i centrowcy rczporządzali tylko 29 ciu |zapewniony. 
głosami. 


dy tegoroczne łączą uczeni zachodnio europej- 
sey z wybuchem, wulkanu ; Katmai' na; Alasce 
w czerwcu 1912 r. Wulkan teñ wyrzucił wówe 
czas olbrzymie masy delikatnero popiołu, kióte |zwiękają z przyjazdem do Petersburga. Szcze- 
mogły wznieść się w górę na jakie 12 kilo- 
metrów i rozszerzyć się po górnych warstwach 
atmosiery, Popiół taki wskutek awej znikomej 
wagi może się utrzymać w aimosierze parę lat 
i stanowić zasłonę, zmniejszającą znacznin do 
stęp do ziemi 


sywność insolacyi, to ješt siły promieni słońca, 
zmniejszyła się w Europie znacznie, a tempera 
tura spadła. 
kit nieba nie był tak glęboki jak zwyżle, mebo 
miało przeważnie mleczny odcisń. Zjawisko |szkalujących ge artykułów—skazani zostali przez 
to trwało i w bieżącym roku i aczkolwiek usło- 
aecznienie wzrastało od Biycznia, to jednak na 


ogół mieliś ny znaczny deficyt w porównaniu do szpitala Obucnowskiego w Petersburgu przywič- 
z normalnie otrzymywaną od słońsa ilością |ziono osobnika pokrytego słńcami i oktwaąwienego: 


jak my |nież na skargi Dumy Państwowej, 


peta stwo spraw wewnętrznych nie wnosi projektów niczący, p. Markiewicz, uważał to za „zbytecz- 
z p' aw, 


Do|spraw wewnętrznych kieruje się w dziedzinie| Na porządku dzienoym preliminarz budżetowy 


zdaniem należy przyatąp:ć do skupu kolei f1-|gach gruntowych. Podobno p. Makłakow po: 
x w rę-|wrócił z Krymu z przeświadczeniem, że stano- 
stesunku może posłużyć stanowisko, zajęte przez kach prywatnych nie da aig usprawiedliwić | wisko jego uzależnione jest od losów wzmian- 
uarodową demokracyę wobec projektu reformy | brzmi ncta—żadnymi względami gospodarczymi |kowanych projektów praw. 


Y | w Petersburgu pod przewodnictwem A, Gucz.| wicz, jako prezes zarządu, 


— Wybory w Badeńskiem. Rezultat wy-|* Kijowie. Guczkowowi wyrsżono aprobatę. 
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czy lewicy. W dotychczasowej izbiejswą kandydaturę ra prezydenta Dumy, O ilejdebatów 0 zapomogach organizacyom rolaym 
W razie gstanowczej rezygnacyi |czaniu im spbwencyi, zaś p Rakowicz „nie 
Rodzianki, stanowisko prezydenta Domy chętnie j rozumie", jakie mogą istnieś w powiecie orga» 
niżacye rolnicze poza ziemitwem  W;ztóma- 
czył mu to dopiero sgronom rz:dwy p Czer- 
iż są Twa ioluicze, 


— Diaczego mieliśmy chłodue late? Cuło |zejmie ks. W. Wolkonskij. 
— Pomimo, iż dziś ma być otwarta sefya 38 
Dumy Państwowej, pałac Taurydzki, jak dono- | 4WS<ij, przypominając, 


szą „Rus. Wied ”, świeci pustkami. Posiowiej t0Te Pracują b.owocnie. > Bu 
Cickhawc . było wystąpienie Markiewicza 


zólnie uskaqżają się na absentsizm kolegów po-|PZSciw wzy waniu ast Oo ao nych 
fodit pażdziernikowcy. parnaradyp glyełaaskiegicaszpajdąjcń, żę, staros 
stów agronomicznych wzyw:ć ua narady „nie- 
udobno“, gdyż mają oni „takis same tonden- 
cye, jak i felczerzys. Jakich to tendencyi obą- 
wiał şile p. Markiewicz, ta nozcstało jego te- 
jemnicą. Nie ulęiło się ich jednak zgromadze- 
nie i wyznachyło kredyt na koszty podróży 
„Dziennikarze”. Współpracnwnicy gazet mo- į starostów agronomi:znych za narady. 
poónakich „Beacie Urd i 4 aik ad Wnioa:k wstąpienia kamienieckiego ijem- 
letrowskij rel, oskarżeni a wymuszanie pienię s : i 1 
dzy casfeWnego lekarza. pod) izroditi UPU AID Ray 12 „I rozjemstw dla zakupu narzedzi 
sololczych*, pgoperany gorąco przez p. Rako 
moskiewski sąd okręgowy na pozbawienie praw i] wiczą, zastał przyjęty. Natomiast, prośbę po- 
więzienie na Io miesjęćy i 29 dni. dolskiego T.wa rólu. o żubweacyę dis sekcyi 
Redaktor „Ruś. Znamia*. Przed paru dniami drobnego przemys'u -zgodnie z życieniem za- 
dzada ziemskiego, który był przeciw wspomą- 
Po godzinie osobnik ten zaczął zdradzać objawy iganiu Twa 1012 — odrzucono 
a. apee Fma Di E s W trak:ie debatów nad projektem budże- 
żyć nań ksfian i zamknąć w wydziale dla chory i = y A 
niespokojnych, Po sprawdzeniu osobistości chorego 4 działu medyczne o k órg przyjęty bł s 
; ecznie w sumie 98,354 rb (o 5 i pól tys. wię- 


ukazało *ię, iż jest to Pietrow, redaktor odpowie- CH) 
dzialny „Rus. Zramia'. Cierpi on na gorączkę ner-|cej niż w r. bieżącyw) «laraktery:tyczne były 
spory o t.ooo rb. na kupno ziemi pod szpital, 


wową. 
Dżuma. W Słobodzie Nowopiettowskiej od WY- fitó rh 3 Ą : 
bnthu epiaemii zachorowało 34 pstby— zmarłu 29 „e P w mną chce kiwa: A a głaz” 
W Kałaczu skonststowano nowy wypadek zasla |7 *rmiopola do Kupias. F. Czerwiński siusznie 
buięcia na dżnesę. Epidemia ogarnęła również fu-|slę dziwi, że kwestya wyasyytowania í ooo rhb. 
tor Bresławski, stanicę G»łubińską i słobadę Gto [na szpiłalnictwo zabiera tak wicie czasu: „Ba- 
mosławkę Na grauicy gubernii ekaterynosławskił) | Jowa szpitali, szkół i dróg, to nasz najpierwszy 


i obwodu dońskie żum osób, . : p ; 
oE Złearło 3U zachotowa sasz Ę obowiązek. Włazimy nieoględnie w ryzykowne 
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Z życia rosyjskiego. 


promieni :łońca. Stwierdzono, 
ż poczynając od końca czerwca 1912 r inten 


Jednocześnie zauważone, iż hlę- 


ciepła. Na poparcie tej hypotezy przytaczają 
analogiczne stosunki bardzo zimnych lat 1857 
i 1888 r, poprzedzone również przez potężne 
wybuchy wulkaniczne, połączone z wyrzucaniem 
olbrzymich maa popiołu na niesłychane wyżo 
koś. 


Z prasy rosyjskiej, 


“+ Sprawą p Grosterna, referenta „Dzien i k mig również wypadki podej tna przedsiębiorstwa bandlowe, a spieramy rię o 
nika, Peterzbvrskicgo”, skazanego przez pelers |;25 *OBIGC a na tutagze czir około stacyi Niżmie:|q,ooo rb, na szpital”. 
E SK 4 Czirskeja kolei poż, wschodniej Obalenie projełta przeniesienia szpitala 


burską izbę sądową na rok twierdzy za wy- 
drukowarie mowy potle Redjczewa, zawieraja- 
cej ustęp inkryminowany, jako obraza Majesta- 
tu—zajzuje dziś całą prasę rosyjską Kwestya 
pdpowiedzisizości pism za podawanie mów po: 
stlskich, pitze „Rus. Sicwo“ jest iuż ogromoie 
zsgmatwaną, 


„Jedycem sposztem iwyjścia z gmatwaniny 
stworzonej przez okólniki, wyroki sądowe; dęcyzyeć 
senatn— byłoby StanQwcte uznanie zasady, że gazety 
nic mogą być odpowiedzisiue za umięstczanie 5pra- 
wozdań dvmekich, a ile zawierzją onę fakty, które 


EE | F;ampola do Kupina, poszło nie w smak p. 
Markiewiczowi, ktory  rczsierizcny upomina 
oatro i z patosem radnego gen. B.nhepdorśa, 
za jakąś niewinną uwagę: „Proszę nie pize: 
szkadzać prezesowi, kiedy zarządza glosowanie. 
„Wiadzą nedsrą mi przez prawo, robię paru 
"RT uwage’! Gniewa również p. Markiewicza ału- 
Kamieniecki zgromadtenie ziemskie. szne zdziwienie p. Tymczyńskiege, że zarząd 
Trzecie z rzędu jesienne zgromadzenie |?4da 40 tys. kredyiu na budowę szpitala w 
radnych ziemskich  kamienieckiego powiatu A u, s nie przedstaw l api jego plany, 
7 1 i " |trwało dni pięć, od 25 do 30 września. Z 35]3m1 kosztorysu. f 
By EAEan n a ach: ge 4 Tr radnych stawiło się 26 Przewodniczył marj . Nie pozbawionć były również komicznego 
nisrni stenograficznem! —których zamieszczanie jeujszałek powiatowy p Markiewicz, który zako- pierwiastka debaty o wydatkach na dział szkc l- 
dls pism faktyczaie niemożliwe, a sprawozdaniami | munikował zgromadzeniu, łe zariąż ziemski|Dy. Radny jJefimow dowodzi, że szkole w 
referentów dzienników“. nie zdążył przygotować referatów o sześciu Gródlu brak wody, bo sie „żydzi zmówili, aby 
Zdaniem „Rieczi*, sprawa Gwvosterna po- prośbach, które weszły w ciągu dni ostatnich szkcłę wody pozbawić* Tej przewrotno- 
winna przypomnieć konstytecyopalistom duu Wywiązuje się dyskusya zasadnicza o określe: ści żydowakiej p. Jefimow wprawdzie udo- 
skim, iż w srchiwach Dumy znajduje się dotąd|niu termiou, do którego mają być podawanej wodnić nie umiał, natomiast radę na brak wo- 
uierozpatrzone dwa projekty praw, zabezpiec:2- | wszelkie prośby, które wymagają decyzyi zgro dy znalazł łatwo. Qto gotow jest dać wodę, 
jące swob: ds drukowania sprawozdań z posiedzeń |madzenia ziemskiego, Ostatecznie uchwalono, [że swojej fabryżi, o ile ziemstwo przeprowadzi 
izb prawodawczych. Że prońby podane po 1 sierpnia nie wchodzą wodociąg i będzie za wodę płacić. Na uwsgę 
ua obrady jesiennego zgromadzenia tego roku fp. Nechajęwa, że f.bryka p  Jefimowa może 
W danym razie zrobiono wyjątek dla prośb|znikrąć, p Jelimow woła oburzony: „moja fa- 
a stypendya w szkole bumeńskiej, bryka nigdy nie zniknie”! —to głębokie prze 
Ciekawe było wystąpienie p. Rakowicza | świadczenie, p. Jetfimowa o wieczności jego fa. 
w sprawie prośby komitetu budowy pomnika bryki, przekonało widocznie zgromadzenie, któ- 
Bielińskiego w Czembarze. re nie tylko propozycyę jego przyjęło, ule mu 
P. Rakowicz ma łabcśś do pomników |nawet podziękowanie wyraziło. 
i jest tego zdania, że trzebaby „bezwarunko- W związku z. projektowaną subwencyą 
wo* dać na pomnik Bieliśskiego, gdyby to|1,500 rb. szkoie Mazinga, p. Markiewicz wy: 


Z życia prowincyi. 


R” Sprawa Bejlisa, o której rozpiują się 
wszysikie pisma—rozdmuchuje nejwsiecznie s:e 
instynkty: 

„Rus. Znamia" porusza, naprzykład, takie 
pytanie: 

„Czas wielki potewu, by rzą1 raxważył, czy 
nie należy religię żydowską zaliczyć de zbrodni 
ezych i zakazsć jej w państwie. Wysnwana przez 
zydów Tesa jest brzcićlnym szachrajstwęm, po 


nieważ mniej lub więcej maralny pilęcisk$siąg 0d-| miał być taki prawdziwy pomnik, „z marmuru, |głasza referat © stypendyach, który, jak sam 
NELZE Bok krwawym i pudłym Tal- bronzu i z figarąmi,..* ale że w prośbie komi- |zapewnia, napisał „z własnej głowy”. P. Mer- 


tetu budowy pomnika Bielińskiemu jest mowa |kiewicz' żąda, aby zdolności styperdystów okre- 
o „audytorywm ludowem*—— więc należy odmó. |ślała specyalna komisya. Oponuje mu p. Szul. 
wić.. Oto jest logika nowej ekscelencyi, świe |minskij, przypominając, że Newton i Gogol w 
zo kreowanego p. posia do Rady Państwa odjszkole uchodziii za tępych uczniów. Ostatecz- 
„biednej* jego zdaniem ziemi podolskiej. nie szkołe Mazinga przyznano 1,600 rb. sub: 
Ostatecznie zgromadzenie, zupełaje siusz- pwencyi po długiej i namiętnej dyskuzyi. 
A nie zresztą, ofiary na pomnik odmówiło, tem D. 30 września przyjęto ostatecznie cały 
— Ministerstwo spraw wewnętrznych włniemniej charakterystyczne jest wystąpienie |preliminarz budżetowy, zbilansowany w sumie 
najbliższej przyszłości zwcłuje naradę specyalną|p, Rakowicza. 794 tys rb. W tem na szkolnictwo  przezna- 
w sprawach muzułmanów rosyjskich, i W sprawie protesta zarządu gubernialne- |czono 269 tyg rb., na dział lekarski— 118 tys. 
— Wobec stwierdzonego faktu, iż w pe |30 przeciw uchwale zgromadzenia ziemskiego, |rb. Sprawozdanie komisy) rewizyjnej odłożono 


wnych miejscowościach Rosyi centralnej wśród {wydawania zapomogi wdowie po zmarłym fe |do ostatniego dnis, kiedy już wielu radnych 
A szkód», bo komisya rewizyjna ko- 


iudności wiejskiej szerzy się hąd, komigya o |karzu ziemskim, doktorze Hartwigu —postano-|nie było. , komi i 
pracowująca projekt reformy lekarsko-sanitar- wiono wydawania zapomogi nie pow strzymy munikowałą zgromadzeniu ciekawe rzeczy. Oto 
nej—ułożyła nową uttłwę O walce z triądem.|wać, zaś protest rządu gubernialnego zaskarżyć |zarząd dotąd nie przedstawił komisyi rachun- 
Według projektu troska o izolowanych trędo |do senatu. < ków z 19412 roku, so chyba w końcu 1913 r. 
watych stanowi obowiązek państwa, zsś i trzy. W związku z propozycyą zarządu ziem-|nie byłoby bynajmniej przedwczesne.. Zarząd 
manie rodziny chorego. pozbawionej środsów skiego, wyznaczenie 500 rb. zapomogi dla lecz- |tłómaczył to opóźnienie tem, że rachunki są 
do życiu, nafeżyć będzie do organów dobro- nicy „czełowiekotubiwomu obszczestwnu*—radsyjzaplątane. .Niepokojące to tłómaączenie zs- 
czynności publicznej, p. Czerwiński postawii wniosek podziału tej|rządu zgromadzenie przyjęło z dziwnym spce 
i i b two* i ką. | kojem. 

— „Rus Wied. donoszą, że w tych tolick I, i kro + ię 3 w ~ j W 
dniach zagranicą odbyła 2 ka ZĄ JE wystąpił znowu (ps Bako Bie dosć Dac bO 
skiej partyi socyal dzmckratycznej olszewi- i : 
C : y En te EE A dział Rd Pe. ted że do pomocy „zelogiekalub wamo 
tersbarga, Moskwy, rejonu centralaego, Uralu obszczcatwa* mają prawo wszys „ ie- 


A A kis, którymi są „zarówno prawosławni jak j 
i Królestwa Polskiego. Na konferencyi rozwa- katolicy i żydzi”, że „byłoby to niegodne ziem- 


r" "im 


Jujormacye i pogłoski. 


Kronika prowincyonalna, 


mei ; a ę . . 
ppe kwesty taktyki ssd“ w Damie Pań | ewa wprowadzać ograniczenie, a jeśi w (Z pism 8 24 kurssp mdontdwj. 
S'WOWĘ A „obszczestwie* są pewne tendencye, to się 
— Według pogłosek minister spraw we-|z niemi ziemstwo liczyć nie powiano*. re- — Przeniesianie rezydency| gubernatora gro- 


wnętrznych Makiakow latem domagał się rcz |zuitacie, p Czerwiński 2rzekt się swego slusz [dzieńskiego. Z chwilą postanowienia budowy 
wiązania Damy Państwowej bez oznaczenia|nego waiosku, choć go należało raczej roz. |twierdzy w Grodnie, powstała myśl przeniesienia 
terminu nowych wyborów Kokowcew zaś z tru- szerzyć. i rerydencyi gubernatora i wszystkich juryzdykeyi 
daością przekonał Makłekowa o nieberpieczetńe W dalszym ciągu, zgromadzenie ustaliło |gubernialuych z Grodna do jednego z miast po- 
atwie podobnego zarządzenia. W kołach pcli- zaasdą obliczania warostu wynagrodzenia pra- | wiatowych, Dziś, gdy budowa fortecy już jest pro- 
tycznych utrzymują również, iż przed kiku|cowników zarzędi ziemskiego i agronomów. |wadrona w tempie przyśpieszonem, Sprawa prze- 
dniami sfery wysokie zwróciły uwagę p Ma- Normy ustalono następujące: w piątym roku nieslenia gubernii staje się coraz bardziej aktualną. 
kłakowa, że stosowane przezeń sposoby rzą slużby, wynagrodzenie podnosi się o 20 proc Lubo najbardziej odpowiedzism do tego celu mia- 
dzenia nie zawierają nic nowego. Sposoby tef w dziesiątym — o 15 proc. i w piętnastym — |siem byłby Białystok, jedusk również re względów 
doprowadziły właśnie do wypadków, które mia-|5 'ro proc. Radny Nechajew proponował | strategicznych musiano zaniechać myśli o nim, 
ty miejsce w r. 1905. Poza tem wskazano rów- aby ustalone były podobne normy dla wszyst: Obecnie Słonim uważany jest za jedyne miasto, do- 
iż minister: | kich pracowników ziemskicb, jednak przewod. | kąd prawdopodobnie rezydencya gubernialna prze- 
niesłona zotianie, o ile oczywiście Duma uchwali 
posiadzjących poważniejsze znaczenie [nes Tak tedy udobrodziejstwowani zostaii|to przen'esienle. 

Makłakow miał odpowiedzieć, że ministerstwo wyłącznie kanceliści zarządu i agronomowie, 


ra dE LZY a WH, 


opracowywania projektów praw określonym [dzialu agronomicznego. Radny p. Gradowski é Wi ł ł b ki 
prograraem, i że wkrótce „złoży Dumie Państwo- ea. że suma o aa piez zarząd | We p. ienczys dy 4 ot . 
wej projekty reformy pelicyi, prasowej i odro- jest stanowczo wygórowana, przewyższa bo- $).-. 
wen o 49 proc. sumę przeznaczoną Na ten i 
dział w z. b. i że komisya nie miała czasu jej W dulu 20 września zmarł w Iwańkach 
przejrzeć, bo odaośny referat zarzedu był do-|w Humańszczyźnie $ p. Wienczysław Głębocki, 
piero przed chwilą rozdany radayu; ma o$lep]zyn Michałs, szeregowca z pułku czwartaków, 
uchwala wydatków. P. Markie- |a mąż Karoliny z Giębockich, wnuczki dowód- 
przyznaje jego winę. |cy pułku Jazdy Wołyńskiej z 3r roku (1831) 
Ostatecznie, walne zgromadzenie odkłada się| Karola Różyckiego i siostrzenicy E {nunda Ró- 
daukrotnie, aż do ukończenia pracy komisyj. „ma dali al fl % Po z e ml 
i szone zost „|Nakoniec 28-go, projekt reorganizacji t zw. ane czasy, odzie towarzyszyli życiu 
die spodni py erni d dała wckodzi n obrady |i pracy Wienczysława Giąbockiego, aniżeli po- 
y posiedzeń. 1 af ESleni> l 5 
r: : . „ [walnego zgromadzenia. przedaim jego poxoleniom, ale że umarli mó- 
— Na onegdajszej naradzie paźdiierni. Zgromadzenie czieli fankcye gubernialne |wią do nas glosem żyjących— czy to tradgcyn, 
kowców w pny) ei kai wystapienie o i powiatowego ziemstwa w nssiępujący|czy dziedzicznośćia, zachowała się i w jego 
Guczkowa na zjeździe działaczów miejskich, sposób: obliczu i postawie ta marsowość twarzy i gic- 
Do gub. ziemstea należą: prace dęświad |stu, jaka cechuje sarmacką krew. W tyciu 
“x mmga taas lh ezslae, szerzenie wiedzy goxpodarezej poza|jednzk i w usposobieniu nic nie poalsdał w go- 
sztolą łudową, organizacya kursów rolnytk bie z wojowniczości; dziwnie łagodny i dobry, 
dla iateligencyi, przygotowanie persznelu agco- wiecznie bywał na usługach innych. e 
uomicznego Do ziemstwa powiatowego nale- To kompromisarz powaśnioaych sąsiadów, 
ża: praze dcśwładczalne, msjące miejscowy jto Opiekun osieroconych rodzin, wreszcie bez- 


€cha kulnarowe. 
charakter, orgaizącya i utrzymanie ludowych ioteresowny pracodawca w stosunku do wio- 


— „Rus Slowo" pisze, Że książę W. Woł- |szkół rolaiczych, roboty pokazowe, ekskursye ściao, był za życia ś p Wienczysław Głębocki 
widomym zuakiem lepszych czasów i lepszych 
powiatowe | ludzi. 


— Zjazd październikowców odbędzie się|72Ś, nie można 


kowa pomiędzy 7 a Io listopada. Zjazd odby- 
wać się będzie przy drwiach zamkniętych, lecz 


„ 


Gaberatałae i 
Olczuła i dalsza i bliższs okolica stratę 
wnież, czy Redziauko, który poruszył kwestyęjsprawzct: wyznaczanie zapomóg organizacycim | wymownie wyraziła żałobę, dsjąc dowód tego 
zrzeczenia się paźizietrujkowców od udzia'u wjrelcym, melioracye, dowiarczadie narzędzi rol- licznym przyjard :ma na pogrzeb nietylko z gąv 
prezydyum Dumy Państwowej, zgodzi się ra |niezycb, zbyt produktów rolnych. W trakcie |siedztwa, ale i z dalszych okolic i z Kijowa — 


p. 


DZIENNIK K 


Wtorek, d. 15 (28) października 1913 r. M 272 


włościanie też wsi okolicznych, a nawet żydzi {ozal Mańkówkę, szczerym płaczem żegnała wieślwykryła najmniejszego śladu lage- 
w obecności swego duchowieństwa oddali bolġ | ukraińska zacnego rolnika. 

Niech mu lekra będzie ciężką dzisiaj dla 
nas ziemia ukraińska | 


czników dysenteryi. 

Fakt powyższy adw. przys. Szmakow pod- 
kreśla kilkakrotnie, prosząc sędziów _ przysię: 
glych, aby zwrócili bac'ną uwagę tak na re- 
zultat analizy, jak i na to, że Walentyvai Lud 
wita Czeberiakowe zachorowały jednocześnie. 

Adw. przys. Gruzenburg podkreśla ze 
swej strony, iż przez cały czas znajdowały się 
one prd opieką matki. 


zwiokom zmarłego, kiedy bowiem kondukt ża- 
łobny podążając z Iwaniek do Humanis, opusz | 


IJOW SK 


Dwudziesty dzień rozpraw. 


Posiedzamie perane. 


Wczorajsze posiedzenie poranne zamiast 
o godz. Io-cj rozpoczęło się o œ. II min. 45. 
Publiczności zebrało się znacznie mniej, niż dni 
poprzednich. Miejsca poza fotelami szdziów 
koronnych również prawie puste. Obecni je- 
dynie przedstawiciel ministerstwa 
wnętrznych Djaczenko, b. wiceprokurator ssdu 
kijowskiego, obzcnie prokurator sądu mo: 
hylnwskiego Łaszkarew, sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi przy petersburskim sa 
dzie okręgowym Maszkiewicz, zastępca przed: 
atawiciela ministerstwa sprawiedliwości wicc- 
prokurator kijcwskiego sądu okręgowego Alek- 
sandrowicz, oraz kilku urzędników magistratury 

sądowej. 
- Wobec zapowiedzianego na dzień wcżo- 
rajszy rozpoczęcia ekspertyzy, stawili się 
wszyscy rzeczoznawcy, mający złożyć swą opi. 
nię tak w zakrese medycyny sądowej i chirur- 
gii, jako też psychiatryi i rytualnego znaczenia 
krwi w żydowskich obrządkach religijnych. 
Widzimy więc profesora akademii wojskowa- 
Jekarstiej Kczerotowa, prośektora uniwersytetu 
kijowskiego d ra Tufanowa, lejb-ch'rurga Paw- 
łwa, prof, Kadjana, którzy byli obecni w saii 
w ciągu całego śledztwa sądowego, craz prof. 
Troickiego, prof, Karpińskiego, akademika B=ch 
tierewa, ks Prsnajtysa, prof. Kokowcewa, prol. 
Tichorairowa i rabina moskiewskiego Mazego, 

Z pośród zbadanych świadków stawili się 
tylko Krasowskij, Brazul Bruszkowskij, Polisz- 
czuk, Aron Bejlig, Gołubiew, R.ozmitaiskij i kil- 
ku inżych. „Centralna figura procesu“, jak 
nazwał Wierę Czeberiakową świadek Jabłonow- 
akij, nie przybyła na ranne posiedzenie. 

Dziennikarze, jak zwykle, od rana obecni 
na swych posterunkach, nie tyle może z obo- 
wiązku, gdyż posiedzenie ranne zapowiada się 
niezbyt interesująco, ile ze wząlędu na ustalo 
ne już przekonanie, że w procesie niaiejszyma 
„nie można wiediieć ani dnis, ani godziny”, 
kiedy wypłynie jakaś niezwykła sensacys, lub 
rozegra się pikantny incydent, którego żadne- 
mu szanującemu się korespondentowi opuścić 
nie wolno. 

W światku dziennikarskim na galeryi wy 
padkiem dnia na wczorajszem posiedzeniu było 
ukazanie się wybitnego pisarza i publicysty ro- 
sgjskiego Włodzimierza Korolenki, który spe 
cyalnie przybył do Kijowa, aby być obecnym 
na procesie Bejlisa. Niezwłocznie otoczyli go 
korespondenci dzienników rosyjskich i żydow- 
skich, z których każdy uważsł oczywiście ze 
swój obowiązek zamienić chcć kilka słów ze 
„znakomitym kolegą“. Na poczekaniu sporzą- 
dza się kilka wywiadów, które wożni sądowi 
niezwłocznie odnoszą do telegrafu, aby jitro 
pod tytułem „Korolenko o sprawie Bejisa“ 
ukazały się w porannych wydaniach  „Rieczi”, 
„Hajnta*, „Momentu” it. p. 

Zaniepokojony cg5lnem poruszeniem i nie 
znaną twarzą nowego przybysza dyżurny rewi 
rowy podejrzliwie zapytuje p. Korolenkę o le- 
gitymacyę w postaci biletu wejścia... 


Wstęp do ekspertyzy. 


Po zagajeniu posiedzenia i sprawdzeniu 
liaty rzeczoznawców, przewodniczący zapytuje 
strony, czy wygotowsły one pytania, na które 
mają odpowiedzieć rzeczoznawcy. 

Prokurator oświadcza, iż zmarły profesor 
Obołonskii i prof Kosorotow złożyli podczas 
śledztwa pierwiastkowego tak wyczerpujące od- 
powiedzi, iż w zakresie ekspertyzy sądowo- 
lekarskiej nie zamierza on utawiać żadnych py- 
tań, z wyjątkiem dodatkowych, które być może 
wypadnie mu zadać rzeczoznawcom, powoła 
nym ze strony obrony: 

Powodowie cywilni i obroną wręczaja 
przewodniczącemu arkusze z pytaniami, przy 
czem adw. przys. Gruzenberg, zaznacza, iż nic 
rozumie, o jakich dodatkowych pytaniach mówi 
proktratcr, gdyż obrona nie robi różnicy po- 
między rzeczoznawcami ze strony oskarżenia 
i obrony. 

Prokurator oświadcza, iż kwestya stawie- 
nią się do sądu prof. Sikorskiego nie została 
jeszcze zdecydowans, jednakże, według posia 
danych wiadomości stan jego zdrowia o tyle 
się polepszył, iż prawdopodobnie będzie mógi 
wypełnić obowiązki rzeczoznawcy. Wobec te 
go przedstawiciel oskarżenia prosi, aby tym 
czasem zostały odczytane akty i dokumenty 
nie dotyczące ckspertyzy prof. Sikorskiego, po 
zostałe zaś powinny być odczytane w jtgo 
obecności. Następnie prokurator wyszczególnia 
dokumenty, które, jego zdaniem, nëk żałoby od 
czytać niezwłocznie. 

Zamysłowskij twierdzi, iż obecncść pref 
Sikorskiego podczas odczytywania protokułów 
nie jest konieczna, ponieważ czytał on je 
wszystkie. 

Adw. przys Gruzenberg dowcdzi, iż pod- 
noszenie kwestyi co do pref. S,korskiego uwa 
ża za rzecz przedwczesną, ponieważ profesor 
dotychczas się nie stawił, wiadomość zaś pro- 
kuratora o jego wyzdrowieniu, jako pochodzą: 
cą ze źródeł prywatnych, nie może być dl» 
obrony miarodsjsą. Następnie cbrońca prosi 
O odczytanie szeregu protokułów i dokumen 
tów, dotyczących ekspertyzy sądowo-lekarskiej. 

Na akuiek prośby prokuratora odczytane 
zostało zeznanie namiestnika Lawry Peczerskiej, 
archimandryty Ambrozyuszs, który nie stawił 
«ię do sądu osobiście. 


Zeznanie archimandryty Ambrczyusza. 


Nzmiesink Ławry  Peczerskiej erchi- 
Wazdrytą Ambrozyusz badany był przez se- 
dziego ślidezego da spraw szczególnej wagi 3 
Mają r9r1 r. Zcział on, iż osob:$:ie żródłowo 
Rie gitudpował on talmudu ani in:y:h ksiąg 

dow skich, lecz w okresie 1897 — 1859 r. miał 
posobność czesto rczmawiać z różnemi osoba. 
głównie zzś z dwoma zakonniłami pocho- 


dzenia żydowskiego, od których słyszał, iż 


spraw 


wśród żydów-chasydów istnieje zwyczaj uły: 
wania do macy wielkanocnej krwi niewinnego 
dziecka chrześcijańskiego płci męskiej, chcóby 
tylko w minimalnej ilości. 

Obyczaj ten opiera się na wierzeniu, iż 
rew jest źródłem życis, ponieważ zaś żydzi 
uważają się za panów Świata, a zatem powinni 
oni panować nad życiem, t. j. krwią. 

Ciała zabitego dziecka nie wolno jest 
grzebać, aby chrześcijanie znalszłszy zwłoki 
wiedzieli, że żydzi są panami mad ich życiem, 
t j. krwią Przy wytaczaniu krwi z cfisry mu: 
si byś obecny rabin, samo zaś wytoczenie krwi 
musi być dokonane za życia ofiary, z zacho 
waniem przytem pewnych obrzędów i praktyk. 
W celu naigrawania się nad wierzeniami cbrze- 
ścijańskiemi, rany zadawane ofierze powinny 
mniej więcej odpowiadać ranom Chrystusa, 
przyczeta powinno ich być 45 z których osta- 


tnie dopiero zadawane są w serce i powodują 


I śmierć. 

| Podczas dodatkowego badania archiman- 
dryta Ambrczyusz oświadczył, iż jeden z wy- 
mienionych przezeń poprzednio zakonników 
fumarł, drugi zaś, archimandryta Autonom, żyje 
(dotychczas Dodał przytem, iż obaj zakonnicy 
nie byli ludźmi uczonymi, pachedzili z kanto- 
nistów i opowizdali tylko ta, co słyszeli od 
ludzi. Na zakończenie archimandryta Ambrozy usz 
powtórnie zaznaczył, iż sam ksąg żydowskicb 
nie studyowzł i to, co mówi, opiera tylko ns 
rozmowach z owymi zakonnikami. 

Na końcową część zeznania zwrąca uwa- 
go sędziów przysięgłych adw. przys. Gruzen- 
berg. 

Prokuratcr ze swej strony zwraca uwagę, 
iż archiwandryta Ambrozyusz zeznał to, co sły- 
szał od różaych osób i co bzło jego osobisiem 
przekonaniem. 


Aty i protakóły. 


W dalszym ciagu cdczytano protokół, do- 
tyczący aekcyi zwłok Ženi Czeberiaka oraz kil- 
ka dokumentów odnoszących się do jego 
zgonu. 
Sekcya zwłok Ż:ni Czeberiaka dukonana 
została w szpitalu Aleksandrow skim 10 sierpnia 
1911 r przez prosekiora Tufanowa w obec: 
naśsi lekarza miejskiego Bielawskiego, inspek 
tora lekarskiego Ornackiego, prokuratora sądu 
okręgowego B'andorfa i wiceprokuratora Łasz: 
karewa, przyczem nie wykryto nic podej 
rzanego. 

Z odszytanego doniesienia kijowskiego 
instytutu bakteryologicznega na imię sędziego 
śledczego Fenenki okazuje się, iż po dokonaniu 
analisy znaleziono w kiszce prostej laseczniki 
dysenieryi. 

B:danie sądowo-chemiczne, 
gabinecie medycyny sądowej uniwersytetu ki 
jowskiego nie wykazało, w jelitach zmarłego 
ładnej trucizny mineralnej; znaleziono nato- 
wiast znaczną ilość bizmulu. Jak się okazało, 
w szpitalu Aleksandrowskim dawano choremu 
emulsyę z bizmutera. 

Na żądanie prokuratora sąd ustals, jż Ż: 
nia Czeberiak przyjęty został do szpitala Ale- 
kwandrowskiego d. 5 sierpnia, w 6 ym dniu 
choroby, 8 go zaś został zabrany przez rodzi- 
ców i 9go zakończył życie. Prokurator zwra 
a uwagę sędziów przysięgłych na wymienione 

aty. 


dokonane w 


Na prośbę adw przys Gruzenberga skon 
statowano, iż dr. Tarnawski, który leczył cho: 
rego w szpitalu Aleksandrowskim, stwierdził, 
iż śmierć naatapiła wskutek ostrej dyzenteryi 
Adw. przys. Gzużenberg podkreśla powyższą 
opinię d-ra Tarnawskiepo, zesiawiając z nią 
ustalony fakt, iż dzieci jadły przedtem niedoj 
rzałe gruszki. 


Badańia Krasowskiego. 

Na żądanie prokuratora przewodniczący 
| wzywa świadka Krasowskiego 
j Prokurator: Czy sędzia śledczy badał pa- 
na w sprawie Śmierci dzieci Czeberiakowej? 

— Badał, 

— Jak się zachowywała Wiers Czeberia- 
kowa podczas ich choroby? 

Swiadek twierdzi, iż robiła ona wszystko, 
aby urmurły. | 

Przewodniczący: 
cóż ona takiego r. biła 


Świądek twierdzi, iż Czeberiakowa nie 
troszczyła się 6 dzieci, nie dawała im lekarstw, 
odebrała Żenię ze szpitala, gdy ten już był w 
agonii, Walentyny zaś, którą zmarła w 11 dni 
po śmierci brata, za żadne skarby nie chcisła 
oddać do szpitala, pomimo, iż wszyscy, s w trj 
liczbie i świadek, usilnie jej to zslecal. 

Szmakow prosi o wciągnięcie do proto 
kułu, iż świsdek powiedział, że Czeberiakowa 
odebrała Żznię ze szpitala w stanie agonii. 

: Adw. przys. Gruzenberg prosi o ustalenie, 
iż dr. Tarnawski radził Czeberiakow ej aby nie 
odbierałą Żeni ze szpitala. j 

Na żądanie prokuratora odczytano część 
zeznanią  Krasowskiego, złożonego podczas 
śledztwa pierwisstkowego, w którem twierdził 
on, iż na Łukjanówce powszechnie mówiono 
że Cxeberiakowa otruła swoje dzieci. A 

Swisdek potwierdza, iż podobze pogłoski 
krążyły, lecz obecnie nie może sobie przypom 
nieć, kto mu”o tem opowiadał. 

Prokurator. C-y panu wiadomo, że Cre- 
beriakową była wowczas pod kluczem i została 
wypus'czona dopiero w przeddzicń zgonu Ženi? 

wiadek odpowiada, że wie o tem, l:cz 
wie również, że dcieci w tym czasie odwiedzali 
S.ngajewskij i Rudzinskij. 


„jak świadek to rozumie, 


Na co chorowzł, ? 


Następnie ogłuszcne zostały wyniki ana- 
lizy wydzielin zmarłej Wałentyny oraz Ludaily 
Czeberiakowów (która również chorowa'a). 

f Ansliza dokonana zostałą w tym sarym 
instytucie bakt:ryologicznym, przyczem nie 


Obicia i drzewa. 


Na prośbę prokuratora odczytano proto- 
kół analizy kawałków obicia z mieszkania Cze- 
beriakowej ma których były jakieś podejrzane 
plamy. Analiza wykazała jednak, iż nie zą to 
ślądy krwi. 

Przewodniczący poleca pokazać stronom 
dwa spore pieńki, znajdujące się wśród dowo- 
dów rzeczowych. 

W lipcu r911 r. Krazowskij zauwa!łył na 
jednem z drzew rosnących w pobliżu pieczary 
wycięte dwa krzyże z datą „16 marca*. Wów- 
czas przyszło mu na myśl, czy napis ten nie 
został wycięty przez kogoś, kto 16 go marca 
przenosił zwioki do pieczary. Z rozporządzenia 
sędziego śledczego drzewo zostało cięte, napis 
zaś poddano ekspertyzie przyczem rzeczoznawcy 
orzekli, że jest to dawnyśnapis,$który musiano 
wyciąć przed kilku laty. 

Niedowierzając ekspertyzie, Krasowskij w 
rocznicę śmierci Juszczyńskiego, J2 marca 1912 
r. wyciął podobny napis na sąsiedniem drzewie, 
które zoztało ścięte również w lipcu tegoż roku. 
W ten sposób chciał on się przekonać czy oba 
napisy będą podobne, gdyż w takim razie 
ekspertyza okszałaby aię mylną, jego zaś przy 
puszczenie, iż napis wycięty został 3:6 marca 
1911 r, znalazłoby wymowne potwierdzenie. 

Powyższe okoliczności wyjaśnione zostały 
zapomocą badania samego Krasowskiego, któ- 
rego przewodniczący powtórnie wezwał przed 
kratki. 

Adw. przys. Szmakow zwraca złośliwą 
uwagę, iż Krasowskij wykrył ów napis i krzyże 
dopiero w lipcu t. j. blizko w pół roku po 
zabójstwie. 


Zs]ście. 


W końcu pcsiedzenia nie odbyło się oczy- 
wiśsie bez zajścia, 

Adw. przys  Karąbczewsk j w związku 
z owymi krzyżami na drzewach zapytuje świad- 
ka Krasowskieęo, czy złodzieje wogóle są rel= 
gijni, rzy wierza w przesądy? . 

wiadek: Owszem, widziałem nawet zbrod- 
niarzy, ktorzy jadąc „ną robotę* żegnają sę 
krzyżem św. 

Adw. przys. Szmąkow zwraca uwagę pre- 
zesa, iż Karabczewskij utożsamia religię z prze- 
sądami. 

Karabczewskij (silnie poirytowany): Cóż 
to jest? To już poprostu donos? 

Szmakow: Proszę sobie nie pozwalać! Te- 
go już zawiele! (siada) 

Przewcdniczący, zwrączjąc się do Karab- 
czewskiego, prcsi go, aby zachowywał się po- 
wściągliwie. 

—— jest pan znanym adwokatem i wie 
pan, co można, A czego nie można mówić — 
dodaje p. Bołdyriew. 

Karabczewskij: Owszem, wiem, panie pre- 
zesie, a'e czyż to jest blużaierstwo, jeżeli ja 
naprzód mówię o religii a potem o przesądąch? 

Prokurator (do Krazowskiego): Więc pan 
dopuszcza możliwość, że to złcdzieje wycięii 
krzyże ? 

Swiadek: Byłoby to możliwe. 

— A żydzi nie mogli tego zrobić? 

— O ile wiem, żydzi nie uznają krzyżs. 

Prokurator: O tak, żydzi boją się krzyża 

Następnie odczytany zottił protokół ogle- 
dzia drzewa z napistm, ściętego w lipcu 19ix 
roku przez rzeczoznawcę, profesora botaniki 
uniwersytetu kijowskiego Nawaszyne, który 
uznał, iż napis ten został wycięty conajmniej 
przed trzema laty (t j. w r. 19:8). 

O godz. 1-ej przewodniczący zarządz ł 
półgodzinną przerwę. 


Posiedzenie dzienna. 


Na wczorajszem posiedzeniu dziennym w 
dalszym ciągu dokonywano przygotowań do 
mających się rozpocząć ekspertyz. Zostsł cod- 
czytany szereg protokułów obdukcyi, oględzin 
i analiz. Na wnios'k prokuratora zostały do- 
łączone do rzeczowych dowodów zaledwie 
wczoraj nadesłane: spreperowane sklepienie 
czaszki zamordowanego chłopca oraz jego 
wnętrzności. 

Wszyscy eksperci prócz pref. Glagolewa 
przybyli na posiedzenie. Ukazeł się nawet 
nieobecny od początku rozpraw prof. Sikovskij, 
autor głośnej ekspertyzy psychologiczno-etno 
graficznej; dzięki której głównie zamordowanie | 
Juszczyńskiego zostało zakwalifikowane jako 
mord rytualny, wszedł opierając się na laskę 
i zajął ustąpione mu przez rzeczoznawcę Koso 
rotowa pierwsze miejsce wśród ekspertów, 

O godz. 2 m. 40` posiedzenie zostało 
otwarte. 

Rozpoczęcie rozpraw sądowych poprzedzi: 
ła przysięga, złożona przez prof, S korski:go i 
krótkie tradycyjne przemówienie przewoduiczą: 
cego O znaczeniu aktu przysięgi oraz o obo. 
wiązkach i odpowiedzialności zaprzysiężonego 
rzeczoznawcy. 


Prutokćły obdukej i 


Sckcyi zwłok Juszczyńskiego dokonywano 
2 razy. Pierwszy raz 22 go marca wc dwa 
dni po znalezieniu ofiary, drugi zaś raz 27-50 
marca. 

Protokół pierwszej obdukcyi stwierdze 
aastiępejące dane. Trup na stole szekcyjnym 
złożony ubrany bł} w koszulę dziecinaą, 7 
wyhaftowanym kołnierzem i mankietami. Na 
biel żaie dolnej dały się zauważyć czyste st:a 
rynowe plamy; na prawej nodze była nawpół 
wciągnięta czarno-czerwona fSkarpetka, Ręce 
trup misł skrępowane szpagktem, grubości 
3 mil i długości 95 centymetrów. 

Diugość trupa w d. 22 marca wynesiła 
127 cent. Siedzenie miał zawalane gliną Šla- 
dów makulacyi nie spostrzeżono. Ręce były 
spuchnięte. 

Na głowie trupa znaleziono 7 ran kłu- 
tych na kości ciemieniowej, na tylnej części 
czaszki, na lewej skroni 1 i na prawej 13. Ns 
prawej stronie szyi 7 ran, na grdyce 2, pod 
dolną szczęką I, na prawym bcku 4 * na?pra' 
wej stronie pleców 4, na lewej połowie pier- 
si 7 i na brzuchu 1. 

Gł;bokosć ran wynosiia od 3 do 5> mi- 
lim. Zadawane były w prawidłowych odstę: 
pach jedua od drugiejew każdem ich ugrupo- 
waniu. 

Wewnętrzne uszkodzenia oręznizmu od- 
powiada'y zewnętrznemu układowi ran. No 


3 


prawem płuca i 


niej części worka sercowego i 
4 rany, z tych 
Weny na szyi przedstawiają jedną krwawą ma- 
sę, senna arterya jednak, której uszkodzenie 
spowodować mogło śmierć natychmiastową, po 
została nietknięta. 

W żołądku znaleziono nie przetrawione 
resziki barszczu, kawałki buraka i kartcili. Pe- 
cherz trupa był pusty. Senitalia i anus nie 
uszkodzone, 

Dəkonana przez radę lekarską przy za 
rządzie gubernialnym 31 go marza 1911 r. ana- 
liza mikroskopijna wydzielin kiszki odchodowej 
ofiary wykazała, iż niema żadnych danych dla 
przypuszczeń, Że mord został dokonany na tle 
zboczenia płciowego. 

, Druga sekcya zostaja dokonana dn. 29 
marca I9II r. przez prof. Obołonskiego i pro- 
sektora uniwersytetu d'ra Tufanowa. Wyniki 
jej potwierdziły dane sekcyi poprzedniej. Róż: 
nicę zualeziono tylko w długości trupa: wyno- 
siła ona 132 cent. zamiast 127 cent. 


Futografia. 


Po odczytaniu protokółu obu sekeyi i ana- 
lizy mikroskopijnej strony cglądają fotogrzfie 
trupa ofiary, tudzież pieczary w której znale- 
ziono zwłoki, oraz tabelkę, sporządzoną przez 
dra Tufanowa i demonstrującą ugrupowanie 
ran na ciele zamordowanego chłopca. 

Na skutek prośby rzeczoznawcy pref 
Pawłowa, sąd uchwala wydać ekspertom kopje 
protokułów otu sekcyi, 

Podczas cglądania f_tografii obrońca Gru- 
zenberg z widocznem zdenerwowaniem ipterpe- 
luje sad, co ma'zaaczyć, iż na fotogrfii Jusz 
czyńskiego, dokonanej 23 marce 1911 r, Wi- 
doczna jest całąz/czaszka trups, podczas gdy 
protokuł s:kcyi z dnia 22 go opiewa, że w dniu 
tym stlepienie czaszki zostało odjęte i odesłane 
do spreparowanią. Wezwany przez przewodni- 
czącego rzeczczaąwca dr. Tufanow wyjaścia, 
iż rzeczywiście sklepienie czaszki zcstało 22 go 
marca wyjęte, pod skórę zaś ws'awiona zostałą 
cdpowiednia cz ść czaszki innego trupa. Za- 
miara taka jest w medycynie sądowej po- 
wszecbnie używaaa, o ile chodzi o przywróce- 
nie zwłokom po obdukcyi normalnego wyglądu. 


Resztki trupa. 


Na rozkaz przewodniczącego wcźni od- 
pieczętowują skrzynkę ze sprepkrowanem skla- 
pieniem czaszki Juszczyńskiego i pakiet ze słui- 
kiem, w którym leżą zakonserwowane wnętrz 
noś.i jego. W głębokim milczeniu oglądamy te 
resztki zwłok nieszczęśliwego chłopca... 

S:lepitnie czaszki, gł drie, czzńie po sp re- 
parowaniu, ogłądaią po kolei strony, rzeczo 
znawcy i sędziowie przysiegl. Nosi ono ne 
sobie ślady ran straszliwych... Zgodnie z pro 
tokułem sekcyi, dokonńnej przez prof. O>ołon. 
skiego i dra Tufanowa, dosttzedz można za- 
dawane w szwy czaszki rany: jedną z lewej 
strony i trzy z prawej. J daa z tych ran była 
iak gięboka, że ostrze dotąrło aż do bialego 
mózgu. 

Z galeryl dziennikarskiej widzimy, jak 
rzecz znawcą Pransjtys pokazuje na fotografi 
i na sklepieniu czaszki ziedzącemu obok prof 
Troickiemu ugrupowanie ran na skroni i ne 
głowie małego Juszczyńskiego. 

Rz:czoznawca Tufanow oświadcza, iż dla 
ekspertyzy złoży fotografie iplan ranek na tru 
pie, sporządzsne przez niego przed drugą 
sekcya. 

Rzeczrzaawca pref Pawłow presi sąd, 
by prócz fotografii były złożone ekspertom do 
rozpatrzenia i klisze dokonanych zdjąć. Zła 
niem jego podczas ekspertyzy nieraz więcej 
szczegółów dsją negatywy, niż odbitki pozy- 
tywne. à 
Zostaje odczytiny sporządzony w dniu 
27:g0 marca 1911 r. protokół oględzin zdiętego 
dla syreparowania sklepienia czaszki Juszczyń- 
skiego; skonstatowano podówczas ogółem 13 
ran na skroni, prócz tego na lewej kości cit» 
mienią otwór podłóżny, Ostrze, którym zsde- 
wano Tany, wchodziło na '/+-—3 milim. w gląb 
masy mózgowej. 


Rzeczy Juszczyńskiego. 


Z kolei zostaje odczytany protokół z dnis 
29 MSrca I9II r. o rzeczach znzlezionych na 
trupie i koło niego w pieczarze. S'yszymy więc 
najpierw o dowodach rzeczowych, o których 
już podczas badznia świadków pisaliśmy. A więc 
o 5 ksjetach, w tej liczbie o jednem kajeciku 
z dekulkomaniami, o 7 kawalkach papieru, 
i o dwóch kawiłrach kijowskiej gazety „Ju'- 
naja Kapiejka* z dnia x1 go stycznia 1911 r. 
Idzie nastepnie wykaz części ubrania zamordo- 
wanego chłopca: czarny skó'zany pasek z nad- 
pisem na stronie wewnętrznej: „ucznią klasy 
pizygotowawczej Andrzeja Juszzzyńskiego*, czar- 
na bluza uczniowska, w kilkunastu miejscach 
powalana brudną czerwoną zubstancyą, a w kil- 
ku miejscach gliną, szmatka biała, p'ózienna 
z połową ozdoby jaką się otacza monogramy, 
wreszcie czapką czsrną uczniowska bez herbu, 
z watowanym denkiem, powalana wewnątrz 
krwią, z czterema otworami na wylot. 

Otwory w |cząpce w stosuntu do ich 
ugrupowania w następujący sposób cdpowią- 
dają rsnom na głowie: jeżeli się nałoży czapkę 
tak, jak się ją zwykle nakłsdz, dwie rany 
znajdą się pod otworami. Jesli się zaś czapkę 
odwróci, tak, by daszek znalazł się z tyłu, 
wówczas wszystkie rany będą ściśle do otwo* 
rów pesowały. Wynika z tego, że chłopca mor- 
dowano w czapce, włożonej daszkiem w tył. 

Prócz powyżej wyliczonych rzeczy znale- 
ziono ma trupie kcszulę wyszywaną, z krwawymi 
plamami w przedniej części i dookoła rozcięcis, 
przyczem prawy jej rękaw pozostał niemal zu- 
nełnie czysty, oraz białą w sine paski dziecin- 
ną bieliznę dolną, z tyłu i z przodu p>walaną 
gliną. W glinie z tyłu znaleziono kilka dłu- 
grch, ciemnych wijących się włosów, z przodu 
zaś jeden taki włos. Z reszty rzeczy wymie- 
nimy skarpetki, z których jedną znaleziono na 
trupie, drugą leżącą Opodal, craz szpagat gru- 
bości 3 milim. i długości 95 centym, którym 
były skrępowane ręce ofiary. 


Aaelliy chemiczne 


Dokonane na skutek zarządzenia sędziego 
śledczego Maszkiewicza analizy chemiczne i mie 
kroskopijne wykezały, iż plamy na biuzce ofia- 
ry zawierają krew, śluz i resztki gliny. 

Plamy gliniane na bluzce daw:ly się po- 
dzielić na trzy gruby: bądź była to glina czy- 
sta, która przywarła do suchego sukna, bądź 
też byłą to glina czysta, która przywarłą do 
skrwawionego sukna i sama krwią przesiąkła, 
bądź wreszcie była to glina krwią przesiąkła, 
tóra przywaiłą do suchego sukna. (Ta ostat- 
nią okcliczneść uzasadnia przypuszczenie, że 


wątrobie było 3 raty, na pra-; Juszczyńskiego zabito w  miejszu, gdzie bęła 
wej nerce i lewem płucu po jedrej, na przed-| glina, 


tóra zdążyła przesiąknąć spływ: j:cą 


ua sercu po. krwi? chłopca, nie w pieczarze jeduzk, w któ- 
jedna zadzsa przez jłaco.jrej po za trupem śladów krwi nie znalezicno). 


Na tajemniczej szmatce plóciennej, którą 
znaleziono w kieszeni bluzki Juszczyńskiego, 
a o której na poprzednich posiedzeniach tyle 
mówiono, znaleziono jedynie ślady krwi i po 
raz pierwszy w całej sprawie — ś/ady spermy. 

Analiza piam na czapce wykazałs, iż 
wszystkie plany zawierały w sobie krew 
łudzką. 


Ogiędziny szydeł. 

Z kolei odczytane zostały trzy protokóły 
oględzin szydeł, sporządzone przez sędziego 
śledczego Fenenkę. 

Pierwszych oględzin dokonano nad 7 ma 
szydiamii, przysłanemi jako wzór szydeł używa- 
nych przez rymarzy, a przysłanych na żądanie 
sędziego śledczego przez kijowski zarząd 
miejski. i 

Drugi protckół opisuje szyd!o, kupioae 
specyalnie w jednym ze sklepów z żelazem dla 
gsbinetu medycyny sądowej, a kształtem i wy- 
miarami odpowiadającego ranom zadanym Ju- 
szczyńskiemu. 

Trzecich oględzin dokonano nad 4 2zy- 
dłami, skonfiskowanemi przez Krasowskiego w 
lokalu przy stajni w ssdybie Zajcewa, a pozo- 
stawionemi tam, jak to naszym czytelnikom 
wiadomo, przez rymarza Berka Gulkę. 

Wreszcie odczytano protckóły badania 6 
próbek gliny, wziętych przez sędziego śledcze- 
go Maszkiewiczą w róźnych miejscach cegielni 
Zajcewa, oraz jednej próby gliny z peczary, 
w kiórej znaleziono zwłoki  Juszczyńskiego, 
złożonej zędziemu przecz świadka stugcnta Pos 
zdniakowa. 


Tajemnicze włosy. 


Monotonne odczytywanie dlugiego szere- 
gu protokułów przerywa ciekawa chwila: pros 
toku! oględzin i mikroskopijnego badania ta- 
jemniczych włosów, znalezionych w glinie ra 
bieliznie dolnej zabitego chlopca. 

„Z oglęczim włosów tych wynika, iż są 
ludzkie, należą przytem do jednego osobniks. 

Kolor włosów ciemny, prawie czarny, 
dzięki wielkiej ilości ciemnego pigmentu; zbli- 
żejąc sję do cebulek, kolor staje się jaśniejszy, 
gdzie niegdzie daje sę zsuwaążyć bielenie pig- 
mentu, zwiastujące siwiznę, wiek osobnika, 
który miał tekie włozy da się mniejwięcej o- 
kreślć na lat 45, 

Długość włosów wynosi 
milimetrów. 

D ugożść, kędziarzawość, tudzież właściwo- 
ści budowy badany:h włosów pozwalają usta- 
tć, ìż porhodzą one nie z jakicjhacźkolwiek 
innej części ciąła—lecz z brody. Narodowości 
osobnika, posiadającego taką brodę określić 
niepodobna. 

Wszystkie włosy zostały wyrwane wraz 
z jedrym z nich wyrwana zostala z naskórką 
i cebulka jego. 

Dane powyższe, świadczące, iż z trupem 
mist do czynienia osobnik ze stosunkowo długą 
demna brcdą, zdawały się uzasadniać pod pe“ 
wnymi wzgledami wersyą o brodatym mez- 
czyżnie pcrywającym małego Andrzeja. Wobec 
tego podsądny Bzjlis sam zażądał, by go ogo- 
leno a wlosy jego poddano do analizy dla po- 
równania z włosami znalezionemi przy trupie 
Juszczyńskiego. 

Dckonana 1 sierpnia r9rx r. analizs mi- 
kroskopiina wykazała, że wlosy Bzjlisa różnią 
się we wszystkich niemal szczegółach od ta- 
jemniczych włosów znalezionych przy trupie. 


Dywan Czeberlakowe| 


17 go sierpnia 19r2 r. gędzia śledczy 
Maszkiewicz wespół z prosektorem Tufanowym 
dokonali oględziu i analizy piama dywanu Wie- 
ry Czzberiakowej, w którym jak to twierdzili 
świadkowie wskazani przez B'szula Bruszkow:- 
skiego i Krasowskiego miał być zawinięty trup 
małego Jaszczyńskiego, 

Dywan oglądano szczegółowo przez szkło 
powiększające Był on wyrobu lichego z desea 
niem w czerwone i zielone kwiaty, oraz pokry- 
ty kurzem i brudem, Śladów mycia dywanu 
nie było żadnych. 

Analiza plam znalezionych na dywanie 
ustaliła, iż zawierały one w kilku miejscach 
prócz bródu ślady śluzu pochodzącego z wy- 
dzielin gardłowych i nosowych. Natomiast ani 
śladu krwi ani spermy w żadnej z plam nie 
znaleziono. 
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Koniec posiedzenia. 


Wobec tego iż sędziowie koronni mieli 
jeszcze do opracowania na podstawie złożonych 
przez strony projektów teksiu zapytań 
na które odpowiedzieć mają rzeczoznawcy, 
wczorajsze posiedzenie wieczorne zostało zu- 
pełnie odwołane, posiedzenie zaś dzienne nato- 
miast przediużono do 7-cj, dia ukończenia cd- 
czytywania wszystkich aktów i protokółów, 
które mają być materyałem dla ekspertyz sado- 
wo- lekarskiej i prychyatrycznej. Planu ekspertyz 
ani porządku ich dokonywania wczoraj nie 
ustalono. Będzie tej kwestyi poświęcone dvi- 
giejsze posiedzenie raone, na którem również 
zostanie wyjaśnione po cCsiateczn*m zredsgo- 
waniu pyrań, ile czasu potrwają dwie pierwsze 
ekspertyzy, czas trwania bowiem trzeciej eksper- 
tyzy religijno-teslogicznej mniej zależny od ma» 
teryału sądowego i najwięcej sporów wzbue 
dzającej—nie pcddaje się cbliczeniu. 

Przed zamknięciem rozpraw przewcdniczą- 
cy wezwał strony Oraz wszystkich rzeczoznaw= 
ców, by bez zwykłych opóźnień dziś punktu- 
ainic o ro ej rano stawili się do sądu. 


YSTAWA. 


Kronika wystawy. 


— Dzisiaj na terytoryum wystawy odbę- 
d:ie się ostatnia zabawa i zamknięcie wystawy. 
Flaga wystawy o godzinie 7 i pół zostanie 
spuszczoni; przed tem jednak będą spalone 
wspaniałe ognie sztuczne. 

— W związku z zamknięciem wystawy 
zńowu zuczęto mówić o projekcie utworzenia 
w Kijowie specyalnego muzeum rolniczego i 
przemysłowego. Dla urzeczywistaienia powyż: 
szego projektu chwila obecna jest chyba naj- 
odpowiedniejsza, penieweż część eksponatów 
znajdujących s'ę obecnie na wystawie, moełaby 
stanow.ć podwalinę przyszłego muzeum. U ku- 
teczaienie powyższego projektu zależy obecnie 
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cd stanowiska w tej sprawie komitetu wysta- 
wy. Jeżeli komitet zgodzi się wziąć na siebie 
inicyatywę zbierania eksponatów, to projekt 
ten niewątpliwie zostanie urzeczywistniony. 

Ofiarowane okazy można tymcerasowo zło- 
żyć w jednym z pawilonów komitstowych. By- 
loby pożądane, aby komitet wystawy porozu: 
miał się w sprawie utworzenia muzeum z ki- 
jowskiem Towarzystwem rolniczem, wśród człone 
ków kiórcgo znajduje się sporo osób przychyl- 
nych utworieniu muzeum. 

— Wywóz znajdujących się na wystawie 
eksponatów rozpocznio się jutro. 

— W niedzielę zwiedziło wystawę za bi- 
letami płatoymi 11,800 osób. Wszystkim zwie- 
dzającym były wręczane pocztówki z widckami 
wystawy, a każdy Io-ty otrzymywał album wi- 
dcków wystawy. 


Przedłużenie wystawy. 


W piątek na posiedzeniu rady kijowskie- 
go Towarzystwa rolniczego rozpatrywano zło- 
żony przez p. Edwarda Dzierżanowskiego wnio- 
szk przedłużenia wystawy kijowskiej na rok 
1914 R farował i popierał wniosek prezes ki- 
jowskiego Towarzystwa rolniczego p. J. Dewy- 
dow. Wnioskodawca wychodzi z następujących 
założać: Towarzystwo rolnicze organizując wy: 
stawę w roku I913 nie mogło przewidzieć tych 
niepomyślaych warunków, jakie szkodziły wy- 
stawie w ciągu pierwszych dwóch miesięcy 
isinienia, wskutek tego uporządkowanie tery 
toyum wystawy było ukończone dopiero w 
drusiej połowie lipca, co ujemnie wpłynęło na 
frzkwencyę zwiedzających wystawę; projekto- 
wana w roku 19i4 wystawa w Moskwie od- 
ciągnęła od udziału w wystawie kijowskiej 
wielu wystawców; niefortunny wskutek nieuro- 
dzsju rok 1912 pczbawił miejscowych rolników 
możncśri wystąpienia z całem bogactwem po- 
łudniowo-zschodniego kraju. Wystawa urządzo- 
na byia z inicyatywy T-wa rolniczego i stoso- 
wnie do umowy zawartej z komitetem wystawy 
kijowskie Towarzystwo rolnicze odpowiada za 
możliwe straty; brak odpowiedniej reklamy w 
wielkiej mierze wpłynął na małą frekwencyę 
gości nie tylko z zagranicy, lecz nawet z 


Rosyi. 

Wszystko to mogłoby być naprawione w 
roku przyszłym. Rada Towarzystwa rolniczego 
po rozważeniu wnicsku jednogłośnie postano- 
wila wszcząć staranią u odnośnych władz w 
Petersburgu o pozwolenie na przediużenie wy- 
stawy na 1914 rok; jednocześnie postanowio- 
no wyaszygnować do 40,000 rb. ma reklamę i 
zwrócić się do zarządu miejskiego o udzielenie 
dla przyszłcrocznej wystawy obecnego tergto- 
ryum wystawy z wyjątkiem galeryi krytej, 
gdzie mają bzć ulokowane bale targowe. 

Jak nas poinformowano w sferach zainte- 
resowanych projekt ten ma wiele szans urze- 
czywistnienia, tembardziej, że spora liczba o* 
bzenych wystawców wyraziła zgodę na p220- 
stawienie swoich eksponatów ma rok przyszły 
Niedawny przykład wystawy odeakiej, którą 
również przedłużono na następny rok, co dało 
komitetowi wystawy znzczny dochód, przema:* 
wia za projektem przedłużenia wystawy na rok 
przyszły i u nas. 


Wobec uchwały kijowskiego Towarzystwa 
rolaiczego o przędłużeniu wystawy na rok 
1914 i zgody niektórych firm, mających obez- 
nie na wystawie swe eksponaty, na przyjęcie 
udziału w wystawie przyszlego roku biuro 
wystawców postanowiło rosezłać do wszystk ch 
wystawców następująca odezwę: 

„Rada kijowskiego T-wś rolniczego za: 
wiadamia biuro eksponentów o swej uchwale 
przedłużenia wystawy na rok 1914. Urzeczy: 
wistnienie projektu rada proponuje przekazać 
nowej organizacyi i opracować zupełnie nowe 
warunki. Widząc jak fatalnie odbiło sę na wy- 
stawie odosobnienie od komitetu wystawy eks- 
ponentów, rada postanowiła urzeczyaistnić prc- 
jekt wystawy w roku 1914 ma podstawie ści- 
złego konstaktu nowej organizacyi z wystaw- 
cami. 

Ponieważ wielu eksponentów, biorących 
udział w wystawie 1913 roku, zechce pozostać 
i na rok nastzpny, biuro wystawy uznało za 
niezbędne opracowanie warunków, na jakich 
uczestnictwo w wystawie 1914 roku byłoby 
dla mich pożyteczne. Oprócz tego, przedłużenie 
wystawy na rok przyszły był.by pożyteczne 
i dla tych wystawców, którzy nie mogąc z ja- 
kichkolwiek bądź przyczyn wziąć udział w wy- 
stawie ponownie, uzyskaliby możność sprzeda- 
nia posiadanych pawilozów. Dia szczegółowe- 
ga rozważania aprawy przedłużenia wystawy 
na r. 1974 biuro wystawy zwołuje we czwar- 
tek dnia 17 b. m. o godzinie 7 i pół wieczo- 
rem ogó ne posiedzenie wystawców. 


Drożyzna mięsa 
1 nasze rzeźnie miejskie. 


Va 


Jednę z przyczyn drożyzny mięąa w Kijo. 
wie, jak to zaznaczyliśmy w jednym z artyku- 
łów poprzednich, jst baracz, opłacany przez 
szożywcę za liczne etapy pośrednictwa, przez 
które żywe bydło, a następnie i mięso prze- 
chodzi. 

P:średniczeniem przy sprzedaży bydła i 
mięsa na jednym z ostatnich etapów zsjmują 
wię aktorzy z Demijówki, którzy w liczbie kil- 
kudziesięcin kręcą się po targowiskach (t. zw. 
„płoszczadkach*) rzeżaiowych po to, aby w stc- 
sownej chwili podejść do kupującego i swój 
haracz otrzymać, Powstają z tego tytułu wa- 
śnie i gwałtowne sceny, płynące z burzliwego 
temperamentu laktorów. Nie rzadko dochodzi- 
ło do bójek na pięście, nieraz i noża z za cbo- 
lewy dobywano, boć to przzcie—rzeźnia... 

Ale f:ktora żadna siła nie zdoła usunąć: 
jak pasotjt wżaił się w mięso na rzeźniach 
miejskich i ra niem Się tuczy. A liczba ich — 
legion 

Sxąd się wzięli —niewiadomo. Zlłatują się 
cedzień zrana, jak kruki na żer, z poza granic 
mis’, a o zmierzchu znikają. Nikt ich nie 
potrzebuje, a każdy opłacać im haracz musi — 
prawem kaduka. 

Powatniejsi burtowniey, przypędzający na 
targowiska rzeźniowe większe ilcś-i bydła, nie- 
raz rzeczywiście wzamian za placone baracze 
korzys:ają z usług (skt rów, którym powierzają 
kwitę, ńwiadertwa weterynaryjne i inkazowanie 
należności cd kupców i rzeź sików. Drogo je- 
daak opłacają się podobne pośrednictwa bur- 


townikom; zdarzają się bowiem sporadycznie 
przypadki, że faktorzy znikają z terenu rzeźni, 
a zawsze z poważniejszą sumą  zainkazowanej 
gotowizny... 

Administracga rzeźni miejskich tak dalece 
pochłenięta jest ścisganiem należnoś:i za bite 
bydło, że czasu nie ma na odgrodzenie burto- 
wników, kupców i rzeźników od tych pasoży- 
tów rzeżajowych. 

Skupem bydła na rzeź zajmują się drobni 
rzeź 1icy, zamieszzali również na Demijówce i 
w mieście w liczbie około 300 (w tem 7, czy 
8 miu chrześcijan tylko). Na potrzeby miasta 
(ciezależaie od mięza przywozowego) pada co- 
dziennie ofiarą przeciętnie po 300 Sztuk bydła 
rogatego, 300 cieląt, 800 baranów i 300 świń 
Każdy z tych kupców-rzeźaików kupuje dzien- 
nie po parę sztuk bydła, bije je na rzeźni i 
większą część mięsa, jeśli nie wszystko, tem 
na miejscu w budynkach rzeźai waży i sprze- 
daje. 

Tumult i zgiełk, jaki skutkiem tego pspu 
je w tej ciasnocie naszych rzeźni, gdzie wszy- 
acy wzajem sobie przeszkadzają, gdzie się tło» 
czą, zajeżdżają wozami, awanturują i popycha- 
ją — jest nie do opisania. A wszystko to się 
dzieje w tej samej ubikacyj, gdzie jedni rzeza- 
cy rzną bydło, inni — obdzierają je ze skóry, 
jeszcze inni— patroszą, tamci—ważą, ci— kupu 
ja; gdzie krzykliwy zgiełk ludzki miesza się z 
rykiem mordowanego bydła, a odór posoki by- 
dlęcej wraz ze smrodliwymi wyzicwami rozpru- 
tych wnętrzności łączy się z oparami świeżego 
mięsa i nieodzownego „monopolu*... Często 
też i krew ludzka spływała zgodnie jednym 
strumieniem z posoką do kanału, bo nawykły 
do wypruwania trzewi krótki nóż rzeżniczy — 
mie przebiera i często o ciało ludzkie za- 
wadzi .. 
W tskich warunkach pracują weterynarze 
rzeźniowi, ma których włożono obowiązki po- 


ważne, bo pieczę nad dostarczeniem z górą 
półmilionowej ludności Kijowa — zdrowego 
mięsa. 


'To—także maly przyczynek do warunków 
hygienicznych rzeźni naszych. 

Ale nie o tem chcemy mówić tym razem. 
Pragniemy wskazać na przyczyny, które w o- 
statnich czasach wywołały tak niepomierną 
drożyznę mięsa i omówić środki zaradcze. 

Jak się rzekło wyżej, kupowaniem i bi- 
ciem bydła zajmuje się w Kijowie około 300 
kupcówerzeżjików. Kilku z nich zaledwie po- 
siada w mieście swe własne jatki; inni sprze- 
dają gotowe mięso właścicielom straganów i 
jatek i dostarczają je do hal targowych na B=- 
sarabce. Jeden tylko właściciel jatki w halach 
sam bydło na targowisku kupujei sam je rznie, 
reszta korzysta z pośrednictwa. 


Zaznsczyć należy, żej zarząd naszego mia: 
sta wprowadził niepraktykowany nigdzie na 
świecie zwyczaj sprzedaży w jatkach i na stra 
gavach, przez miasto wydzierżawianych, mięta 
w egraniczonej ilości rodzajów. W tej jatce, 
czy na tym straganie miejskim, gdzie sprzedają 
mięso wołowe i cielęce, nie wclao sprzedawać 
mięsa wieprzowego i baraniego; tam zaś, gdzie 
dozwolona jest sprzedaż wieprzowiny i barani- 
ny—nie wolno sprzedawać mięsa wołowego. 
Niejedaokrotnie właściciele jatek zadawali sobie 
pytanie dlaczego, w mniemaniu ojców naszego 
miasta, wołowina „trefni się" przy wieprzowi- 
nie, a baranina jest wolną od  „nieczystego" 
sąsiedztwa,.. ! to tylko w  jatkach miejskich; 
jatki bowiem prywatna, jak naprz. przy ul So- 
fijowskiej « Michałowskiej z powcd<teniem sprze- 
dają”jednoczeście wszystkie rodzaje i gatunki 
mięsa, ku ogólnej wygodzie odbiorców. 

Podobno municypalność kijowskś ma na 
względzie przysporzenię kasie miejskiej docho- 
dów, przez wydzierżawianie większej ilości ja- 
tek i straganów miejskich Ale tem samem— 
w jedapch rękach koncentruje się hsndel mię 
sem wołowem i cielęcem, w drugich zaś—ba- 
raniem i wieprzowem, co łacnie sprzyja do 
„normowania* cen mięsa przez samych kupców 
w kierunku.. zwyżkowym. 

Któż ma te ceny normować, kto ma je 
„regulować“, skoro jedyna powołana do tego 
instytucya—zarząd miasta ignoruje swe obo- 
wiązki względem spółobywateli na każdym kro 
ku, a cóż dopiero wtedy, gdy przy opracowa 
niu cen na artykuły codziennej potrzeby, żrze- 
baby się porządnie nakłcpotać. 

Ojcowie naszego miasts, snać wolą dol 
ce far niente", niż radzenie nad Kkrzyczącemi 
potrzebami obywateli i z tej słodkiej drzemki 
mie jest w stanie ich obudzić nawet głos władz 
gubernia!nych, które dopominają się cd bardzo 
długiego czasu o... taksę na mięso i chleb. 

Pojmujemy dobrze, że ustanowić normal- 
ną taksę na mięso, a następnie regulować ją 
peryodycznie, nie jest rzeczą łatwą, temwięcej, 
że regulowanie cen rozpocząć należy tam—na 
targowiskach przy rzeźniach, gdzie rej wodzą 
panowie Chandrosy, a nad podrożeniem cen 
mięsa całe zastępy pośredników niepowołanych 
pracują. 

Przewidujemy trudności i opozycye, sta- 
wiane przez hurtowników i całej plejady kup 
ców i „osobistości wpływowych”, ale zarząd 
naszego miasta winien przełożyć interesy spól- 
obywateli nad prywatę i raz wreszcie— przystą- 
pić do uregułowania tej bolączki miejskiej, na 
której przeciętna rodzina kijowska 
traci około stu a może i więcej 
rubli rocznie, przepłacając na ksżdym 
funcie mięsa conajmniej 5 (pięć) kopiejek. 

Proszę policzyć! 

Zarząd miasta winien zająć się corychlej 
opracowaniem taksy na mięso i uzdrowotnie- 
niem warunków, w jakich się odbywa w rze- 
źniach przygotowanie mięsa, a tem — najlepiej 
uczci 25 tą rocznicę założenia rzeźni miejskieb, 
jaka właśnie w d. 5 b. m. minęłs. 

Jak sobie ze sprawą usunięcia drożyzny 
mięsa porzdziły inne miasta i w jaki sposób 
ubormowały ceny na mięso—powiemy w arty- 
kule następnym. 

Wu-jt. 


2 PET PRERE 


Z zakładów naukowych. 


Politehnika. Dziś upływa termin place- 
nia wpisowego” dla atudentów, którzy pomimo 
złożonych podań nie zostaliźzwolnieni od wpi- 
sowego 

Zarząd wojenny uznał za możliwe przyj- 
mować w dziale kwaterunkowym ministerstwa 
wojny na posady inżynieryjne inżynierów cy- 
wiluych. Zarząd zwraca się obecnie do dyre 
ktora politechniki z prośbą o zawiadomienie 
studentów politechniki axtatniego kursu i inży- 
nierów, którzy ukośczyli politechnikę miejsco- 
wą o tej uchwale. 

Zarząd użumskiego ziemstwa powiatowe: 


kiego odbądzie się bal, 
pomocy niesamożnym studentom przy politech= 
nice kijowskiej 


m NN i ON 


wiska zawiera w sobie tytuł 
z naszej strony. 


bie, 
wyrazić dla naszego stanowiska uznanie... 
takim uścisku wypadłoby poddać się gruntow- 
nej dezynłekcyj, a w każdym razie d!ugo i sze- 
roko tłómaczyć ;czytelnikom, 
niezasłużone, 
się nic zdrożnego. 


przez się dość cenie, 
wdzięczneś:i i—względności wobec bsrdzo nie- 
ostrożaego przypomnienia tego, o czem się naj 
mniej powinno przypominać na łamach orga: 
nu Suworynowskiego. 


koncertu i usanięciu krzeseł, 
walcem 
udział około 330-tu csób. Do pierwszego kon- 
tredansa, a wkrótce i do mazura stanęło po 
60 par. 


go (wiackiej gub.) zacfiarowuje 3 posady agro- 
nomów powiatowych z pensyą 1,500 rb, 
3 lata zwiększenie peusyi o 150 rb, 


(co 


Suchumskje Tow. agronomiczne (m Such- 


ma) poszukuje zawiadowcy stacyą doświadczal 
ną. Pensya 1,820 ib. rocznie. 


Dnia 2 listopada w salach Klubu Kuoiec- 
urządzony przez Tow 


0 Wiizięczności i nieostrożności 
głów parę, 


W krótkich przerwach między dwoma are 


tykuławi antypolskimi znajduje od czasu do 
czagu organ Suworynowski 
piementów. 


miejsce dla kome 


Co lepsze—zadecydować trudno. Są artze 


kuły, które niebawem przedruk znajdują — na 
polskiej skórze, —są komplementy, 
mimowoli 
czenia. 


po których 
czuje się /poirzebę długiego tłóma- 


Na ten raz powodu nastręcza oczywiście 


źródło niewyczerpane wszystkich natchnień o- 
becnych—sprawa B jlisa. 


Zainteregowało „się „Nowoje Wremia* 


stanowiskiem prasy polskiej w tej sprawie. 
U prasy warszawskiej stwierdza „bardziej trze 
źwy stosunek“ 
stanowcze niezadowolenie™z zachowania się na- 
szego pisma, A że dla rzeczowej polemiki brak- 
nie zarówno argumentów, jak i 
na głowę; pctępionego ciska się trochę przy» 
mięty, bo stosowany nawet do „Kijewlanina* 
zarzut „stania po stronie żydowskiej* i „wtó- 
rowania żydom". 


do sprawy, natomiast wyraża 


ochoty, więc 


Nie zamierzam bynajmniej wchodzić z or- 


garem suworynowskim w polemikę na temat 
tak apecyalnie drażliwy, jak mniejsza lub więk- 
sza samodzielaość opinii. 
należy, 
w polemice, 
przeciwnika nie robić użyttu. 


Tyle przynajmniej 
zdaniem mojem, f zachować kurtuazy' 
aby z chwilowej „nieopatrzności 


Że „Nowoje Wremia* \\ podnonij sprawę 


samodzielnej opinii pisma, jest to zapewne fa: 
talmy 
minąć go wypada milczeniem dyskretnew. 


lapsus calami i jako taki po- 


Tembardziej, że ta ocena naszego stano- 
do wdzięczności 


W samej rzeczy. Wyobraźmy tylko so- 
że „Nowoje Wremia* zechciałoby naraz 
Po 


że "pochwały : są 
lub, że pomimo nich, nie stało 
ad tego 


„Niezadowolenie* zwalcia nas 


przykrego obowiązku. |” Nadto f/dla nas | ssmycb 
stanowi ono cenną wskszówkę. 
mogliśmy wprawdzie błądzić w tej sprawie, 
jak i w wielu innych, 
istotnie zdrożnego, [nic niectycznego nie uczy- 
niliśmy 


Znaczy to, że 


lecz że dotychczas nie 


A takie przypomnienie jest chyba samo 
aby stworzyć tytuł do 


Acerbus. 


KRONIKA, 


AacGu cyk, 
»16 15 (28) Jadwigi Wd. 


Jawo 16 (29) Msrtyniana. 


WaThód Morta e zał! 6 m. 45. 
Zucćaód tenaa o gods 4 m 42 
Dlagańć złą god. 9 M 58 


Kalendarzyk historyczny. 
15 Października st. st. 
Roku 1384. Arcybiskup gaieznieński Bo. 


dzanta dokonywa w Krakowie obrzędu korona- 
cyi Jadwigi na „Króla“. 


— Z Tow. dobroczynności. Proszeni je- 


steśmy o przypomnienie, że w dniu dzisiejszym 
o godz. 7 ej wieczoaem odbędzie wię we włas- 
nej siedzibie T-wa (zaułek Troicki N+ 6) dorocz- 
ne walne zgromadzenie członków T.wa dobro- 
czynności, tym rezem już—niecdwołalne, w dru- 
gim terminie. 


— Wieczór artystyczny, arządzony wczoraj 


przez T-wo dobroczynności, udał się znakomicie. 
O dziale artystycznym wieczoru! damy recen'ję 
w najbliższym numerze „Dziennika“, 


Tymczasem zaznaczamy, że po ukończeniu 
około północy 
w których wzięło 


rozpoczęto tańsze, 


Tań:e prowadzili p p.: Stanisław Morgu- 


lec i Wacław Kęszycki Na sli przeważali pa- 
nowie, wśród których było wiele miedzieży 
i atudentów, 
To też panie prawdopodobaie na brak tancerzy 
nie narzekały, 


tak mile na balach widzianych 


wypowiadały się jeno z żalem, 
że J wieczór” volens nolens zakończył j! się 
zawcześrie, bo o godz. 2ej. bo jak każą 
przepisy. 

— Z „Kcła koblet polek“. Przewodni- 
cząca sekcyi miejskicj za naszem pośrednictwem 
zawiadamia panie członkinie o zebraniu sekcyi, 
które się odbęd:ie w Środę d 16 b. m. w lo- 
kalu „Taniej kucbni*, Funduklejowska Ne 26, 
prosząc O łaskawe na czas przybycie. 

— Dagi amsrykatskiu Wczoraj pod 
Kijowem na drodze wiodącej cd szosy Żyto- 
mierskiej do Mcestyszcz odbywają się bardzo 


adw 


ciekawe d.świadczenia. Oto pod 


Wtorek, d 


15 (28 października 1914 e. J@ 272 


kieruukiem į D legacya p. Bukowińskiego potrwa około 2 ch 


prof. Dubelura frma  Mierzwiński i S-ka pro- |iyzodai. 


wsdzi roboty drogowe zapomocą traktora, apa- 
ratu elewacyjnego oraz specyalncgo pługa dro- 
gowego. Jest to próba zastosowania do na 
szych warunków amerykańskiego sposobu po' 
prawiania dróg gruntowych. 


— ZAMACH SAMOBOJCZY. 
przy ul. Newej 16 letnia Marya L. 
sprzeczki z meżem zażyła 
odwinzło ją do szpitala. 


— ARESZTOWAN.E. Werorsj na teryte- 


W domu Ne: 69 
pod wpływem 
trucizny. Pogotowie 


O ile ręzultaty okażą się zadawalające|ryum wystawy policya aresztowała M. Petiszkuri- 


pod względem tecbnicznym oraz finansowym, 
doświadczenia te mieć mogą nader doniosłe 
znaczenie dla kraju, którego pierwszą a naj- 
bardziej palącą potrzebą są drogi. 

Roboty prowadzone są od g. I d) 5 po 
południu codziennie, 

— W sprawia zabrukowania ulic. Radny 
E Ekster złożył prezydentowi miasta oświad- 
czenie, w którem przypomina, że jeszcze w 
końcu r. Igog>zwrącał się do zarządu miejskie- 
go, wskazując na niewiaściwy sposób wybru- 

— Omai nie katstrofa. Wczoraj wieczorem, 
turyer nuwer 2 k idący z Petersburga omal 
nie uległ; katastrofie ¿na `" dystansie pomiędzy 
Malinem a Golłowkami. Nieznani sprawcy polo- 
żyli na torze kilka podkładów, które złożone 
były na zboczach pc dczas naprawy toru. Maszy» 
nista zauważył | przeszkodę i zatrzymał pociag 
pędzący całą:siią pary. Skutkiem w s!rząśnienia 
paszżerowie pospadali ze swych miejsc a nawet 
niektórzy ulegli nieznacznym obrażeniom. Po 
oczyszczeniu toru pociąg ruszył w dalszą drogę 
i przybył do Kijowa z, półgodzinnem ? opuźaie: 
niem. 
kowania ulicy Proreznej i innych ulic zpadzi- 
stych. lecz komisya brukowa, do której zostało 
odesłane oświadczenie radnego E Ekstera 
uchwaliła w dalszym ciągu brukować ulice 
Prorezną (od Kreszczatyka do Puizkińskiej) 
kostkami 3-ej kategoryi i Mikołajowskiej kost 
kami mozajkowcmi, ponieważ, zdaniem komi- 
syi, bruk taki miał być mniej ślizki, aniżeli 
poprzedni kamienay. *rzeciwko uchwzle komi 
syi brukowej radny E, Erster złożył proi*s: 
radzie miejskiej jeszcze w styczniu I9ro roku, 
prosząc, aby rada ‘nie zatwierdzała uchwały 
komisyi, ponieważ układany bruk jest, jego zda- 
aiem, nadzwyczaj nieodpowiedni dla uic spa- 
dzistych, Protest radnego Ekstera rada miej- 
ska cdssłała, nie? rozpatrzywszy, 
komisyi brukowej W Demczence, który oświad- 
czył, „te chociaż radny Ekster 
praktyczności 
stych ulicach nie można sądzić na podstawie 
doświadczenia zdobytego podczas jednej zimy, 
jednakże on, W. Dsmczęnkó, ma dowody, że 
za granicą od całego szeregu lat praktykowany 
jest sposób brukowania ulic spadzistych kosi- 
kami mozajkowemi, przycem Sposób ten bar- 
dziej zdobywa sobie prawo obywatelskie, po- 
waż uznano go za praktyczniejszy i lepszy od 
innych, dawniej  praktykowanych sposobów 
brukowania ulic". 

Opinia W. Demczenki fzdobyła aprobatę 
większości radnych i wszystkie spadziste ulice: 
Tymotejowaka, część Fundukiejowskiej i Pro- 
rezna zabrukowane zostały kostkami i mozsjtą. 

Teraz, posiadając już doświadczenie kil- 
koletnie, pisze w swem oświadczeniu E. Ekster, 
można Się przekonać, jsk drogo kosztuje oby- 
wateli zbytnia goriiwość p. W. Dzmczenki. C>- 
dzień można spostrzedz padających i kaleczą: 
cych aię na ślizkim bruku koni. 

Zwróciło się również w tej/sprawie ' do 
zarządu miejskiego i Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami. 

Ponieważ wkrótce  mastaną ślizgawice, 
wskutek czego przejazd,i chodzenie ulicami po- 
łączone będzie z niebezpieczeństwem, :! radny 
Ekster dla uniknięcia ewentusluych spraw, któ- 
re niewątpliwie wytaczane będą radzie miej- 
skiej przez ošoby poszkodowane, proponuje po: 
aownie rozpatrzyć omawianą sprawę i przebru- 
kować wskazane, już ulice kosztem ozób, które 
przyczyniły się do niewłaściwego ich wybru 
kowania. 

— Oglądziny studzien artezyjsk ch. W 
niedzielę specyalaa komisyą pod przewodni- 
ctwem zastępcy prezydenta miasta d-ra FT Bur 
cząką i z udziałem guberniałnego i inspektors 
lekarskiego W. Ornatskiego, prezesa komisyi 
wodociągowej radnego I Iljina i gubernialnego 
architekta W. Macona dokonała szczegółowych 
oględzin studzien aitczyjskich w celu określe- 
nia wydajności wody w ciągu dnia dla potrzeb 
miejścowej ludności. Po sprawdzeniu liczników 
przekonano się, że studnie udzielsją w ciągu 
dnia od 2,800,000 do 3,000,000 wiader wody. 
Wydajność wody w powyższej ilości komigya 
tznała za wystarczającą dla zaspokojenia: po- 
trzeb ludności. Brak wody daje się jedaak nie- 
raz zauważyć wskutek”tego, iż konsumcya jej 
odbywa się w ciągu dnia nierównomiernie. 

— Sesya rady miejskiej. Dzisiaj rozpo 
czyna się sesya rady miejskiej. Na porządku 
dziennym znajduje się około 100 spraw, w któ 
rych liczbie wniosek gubernatora o wprowadze- 
niu taksy na mięso; projek nabycia samochodu 
strażackiego dla starokijosskiego oddziału stra- 
ły ogniowej; referat o wydaniu obowiązujących 
przepisów o wchodzeniu i wychodzeniu z tram 
wai elektrycznych; referst komisyi kanalizacyj- 
nej o p zeprowadzeciu kanalizacyi na kure- 
ajówce; prośba zarządu więzieanego, O odda- 
nie mu ma przedmieściu placu pod budowę 
więzienia i gmachu rot poprawezych i t. p. 

— Rszultsty „Dnia srebruej gwiazdy”. 
Po czterodniowym obrachunku, w którym przyj- 
mowali udział rachmistrze banku państwa, uzoń. 
czono obliczanie pieniedzy zebranych w „Dniu 
srebrnej gwiazd". D> obliczenia było 1180 
puszek i 464 worków, których zawartość wy. 
niosła 27 688 rb 17 kop. Opró:z monet w 
puszkach znaleziono marki obiadowe do kuch- 
ni studenckiej, monety eudzoziemakie, obrątzkę 
złotą, kilka krzyżytów, pierścionków, monety 
fałszywe, guziki iykilkanaście listów. Oprócz 
tego osoby prywatne złożyły w zarzadzie 749 
rb., czyli że cala kwesta przyniosła 28 437 rb. 
17 kop. 

— Z okręgowego T-wa ubszpleczeń. 
Przed psru dniami odbyły się pierwsze posie- 
dzenia komitetu nadzorczego oraz zarządu T-wa 
okręgowego (ubezpieczeń robotników od nie. 
szczęśliwych wypadków) Z łona dwunastu 
członków komiietu$ nądzorczego wybrano na 
prezesa br. A. Bobrynskiego, a na wiccpreze- 
sa — icż. A Frenkla Z pośród Io-ciu człon- 
tów zarządu br M. Słeinheila zaproszono na 
prezesa, a na wiceprezesów obrano pp. W Blu- 
mego, J. Łogaczewaji E ;Briskmana, 

Na sekretarza obu tych ciał zaproszono 
p. Michała Bukowińskiego, który, jak wiadomo 
zostałjtdyrektoreń zarządzającym T-wa ckręgo” 
wego. 

W tych dcisch dyrektor Bakowiński wy- 
jeżdła do Austryi celem zbadania wsrunków 
technicznych prowadzenia tamtejszych instytucy 
ubezpieczeniowych P. B ma być w Wiedniu, 
Pradze Czeskiej, Gratzu, Bernie i we Lwowie 


na, który sprzedawał ipornogrzi:czne pocztówki. 

— ŻA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISOW 
MELDUNKOWYCH skazano 19 os63 na kary pie- 
niężne od 2 de xo rb. z zamianą na areśzi. 

— GKABIEŻ. Oocegdsj wieczorem na Pado- 
le dwaj chuligani 1-i T. Kriukowowie uraczywszy 
wódką żołnierza Leksina, odebrali mu płaszez I rzu- 
cili się do ucieczki, Jednego ze złodziei ujęto -- 
drugi zdołał umknąć. 

. — KRADZIEŻ. Oaegdaj wieczorem w trani- 
waju na Wasyłkowskiej skradziono G. Bałaszowow| 
z kieszeni pugilare$ z r,500 rb. gotówką, paszpor- 
tem i rozmaitymi dsokumentami, 

— ZERWANIE SIĘ WINDY, Wczoraj wie- 
czorem w kilkupiętrowej kamienicy Sznacera przy 
u]. Mikołajawskiej Nk rx zerwała się jedna z win4. 
Winda ustawivna/'przed 1'/2 — a luty. zepsuła się 
tkutkiem złego utrzymania i nieumiejętnego obtho- 
dzenia się. 

` Pomimo, iż lokatorewie oraz firma „Olsze- 
wićz i Kern" wskazywali na konieczność lędzin 
i remontu wind, pozestało to bez echa. czoraj 
szwajcar, jadąc windą, na wysokości 4 go piętra 
poczuł jakleś dziwne wstrząśunienie i atworzywazy 
drzwi, srybko wyskoczył. W tej chwili winda pę- 
kła na dwie połewy, z których jedna z łeskotem 
spadła i rozstrzaskała się na drzazgi. 

k O wypadku zawiadomiono policyę, która o- 
pieczętowała windy do czasu oględzin przez ko- 
misyę. 

— ZAWALENIE SIĘ KOMINA, Wczorej w 
posesył Ne 33 przy ul. Meżygorskiej, w ktorej nie- 
dawno miał miejsce pożar, robetnicy oczyśzczali 
miejsce pożaru. Podczas tych robót zawalił się 
wysoki komin i przygniótł a robotników M. Mero- 
zowa i I, Czistiakowa. 

Obu, w sianie ciężkim, pogoiowie odwiozłe 
do szpitala Aileksandrewskiego. 


tuimtyo wliowekiej siucyi MYIGOPOlsgiCZECj 


Dnia 14 (27) piździernika zgz3 f. 


t s a LOL 
A " fosa po goi. wiegr. 
prezesowi] s : eg 
orig., pow, wedi, Tolk 35 10,7 7,9 
f Barometr prey O w mm. 748.7 7496 7597 
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Ilość spaźów w ma. 


od g. g-ej wieś" 
aw Z. gaj wiećt. 


Śajw. impur. pawiatzza w siaga 4027 12,2 
Majritsza , : : P r 2,3 
Przedlętaa temast, pow. w elągu ówny” i 7:4 
Wielel. przod, temp. paw. w siggu doby . 5,2 


Ogólny stan pogody w Rosyi europzje 
skiej s rana na podstawie telegramu główasgo 
Oksarwatoryum fizycznego: 


Opady notowano w centrum na wśchodzie i 
miejscami w? pozostałych rejonach Rosyl Europej- 
skiej, oprócz gubernii nadbaltyckich i połudn.-xa- 
chodu. Temperaturatwyższa,od normalnej na za- 
chodzie i w pasię południowym. 

Pogoda przewidywana: ciepła na żachodzie, 
nieco cieplej w części północnego zactodu i pasa 
południowego, nieznaczne jmrozy na północnym 
wschodzie i na wschodzie, chłodno i przymrozki w 
pozestałych rejonach, epadytoczekiwane maiejscami 
w Finlandyl i w gub. nadbaltyckich. 

Kjswic — chłodnawo i suche. 


2 teatru i muzyki, 


Tealr, polski w „Ogniwie*. 


„Lygia“ („Qao Vadis“ (?) tragedya w 5 aktach Janm- 
mesa Barret'a. 

Tragedya Barreta, rzekomo osnuta na tle 
powieści Henryka Sienkiewicza „Quo Vadis?", 
obiegła wszystkie niemal aceny europejskie, po- 
przedzana hałaśl'wą reklamą. 

W istocie sztuka znajduje się bardzo w 
loźoym stosunku do dzieła Sienkiewicza i na- 
wet przeróbką „Quo Vadia“ nazwść jej nie 
podobna. 

W „Lygii* istotnie wystepują Marek Vi- 
nicyusz, głównyśbobater, Tigelinus, Popea, Eu- 
nice i Sienkiewiczowska Lygia — lecz są to 
postacie zupełaie inne niż posęgowi bohaterowie 
„Q:o Vadis*. 

Prawie zupełnie inna intryga, inne wa- 
runki i inne rozwiązanie tragedyi. Porywając 
się do „przerabisała* „Q10 Vadis" Barret dał 
niezaprzeczalae dowody braku prawdziwie ar- 
tgstycznego poczucia piękna, nie uszanował fa- 
buły autora, obył się bez Petroniusza, bez Chy- 
lous Cbhylonidesaz, pozostatych postaci porobit 
istne karykatury. 

Politowanie wzbudzić muzi Marck Vini- 
cpuSz, awansowany przez Barreta ma prefekta 
Rzymu, wzłęsający się wśród chrześcijen ska- 
zacych na połarcie przez zwierząt i oczekują: 
cych w cyrku swej kolei. 

Ś niesznym—Tigellinus potężny wódz pre- 
toryanów, spełaiający funkcye policyanta. Kas 
rykaturaiaym— Neron wykłócający się z Vini- 
cyuszem. 

Piękna niewolnica Eunice — ukazuje się 
ną scenie, jako bogata patrycyuszta, chrześcija- 
nie zaś wyglądają jako kiepskiego gatunku spi- 
skowce. 

Sztuka obfituje w nielogiczne sceay i 
świadczy przytem o ignorancyi autora, które: 
go wiedze bistcryczna wiele pozoztawia do ży- 
czenia. 

Braków sztuki okupić nie mogą wzniosłe 
tyrady wygłoszone przez bohaterskich chrze. 
ścjan—o istocie chrystyaniemu. Sprawisją one 
uczucie niesmaku i przykre wrażenie poniewier- 
ki rzeczy wzniosłych—pozostsć musi u widza. 

Dla tego też żałować wypada, iż wysiłki 
trupy naszej i zmudua praca przy wystawieniu 
„Lygii* — była zaiste syzyfowa. 

Najutalentowsńsi artyści nie potrafią u- 
czynić rzeczy pięknej z utworu bez wartości. 
Najzdolmiejszy reżyser nie usunie braków, któ- 
re są brakami podstawowymi sztuki. 

Z uzuapietm podnieść możemy starania 
artystów nis'ych 1 reżysera, którzy ną szcza- 
piej scenie „Ośliwa* potrafi zagrać sztukę 
wymagzjącą specyalnygch dskorącyi i strojów, 
podziwiać możemy p Tatarkiewicza, który po- 
trafił uczynić postać Vinicyniusza znośną, lecz 
wszystko nic uratował» sztuki na Scenie ki- 
jowskiej. 

Gwcli ścisłośsi zaznaczyć muszę, że pani 
Zbikowska w roli Mercyi (jedyna nie karyka- 
tursl iu postać) była doaronała i że p. Biskup- 
ska, jiko Lygia, o ile pozwolił jej autor, była 
poprawna Reszta artystów storała się czyaić 
wszystko, co można, by talentem osobistym, 
korygować biędy autora. 

L R. 


Wtorek d: 15 (28) października 1914 r. 


We Czwartek Teatr Polski wystawa po rat 
pierwszy doskonzlą farsę z f.anćuskiego w 3ch 
iktach Henn: quit'e, p. t „Pani Prezesowa”. 

„Pani Prezesawa" atftuje w mnóstwo do- 
wcipnych scen i tytuacyij; wystawiona zaś w Sezo- 
nie bieżącym na scenie warsz. tcat:ów rządow. 
zdobyła niezwytły rekord kasowy, giy? graną by 
ła z górą 79 razy, 


Teatr Sołowcowa. 


„Tylke Slnt” komedya w 4 aktach I. 
penki. 

Sztuka Potapenki - „Tylko silni“ niewątpliwie 
posiada dałcko wiecej wad, niżli zalet. Fabuła nie 
grzeszy nowością, środowisko, w którym się rzećr 
cała odbywa, niejednokrotnie i z daleko większym 
talentem odmałowali już iani autorzy rosyjscy. Są 
to dzicje intel'gencył małomiasteczkówej  odęlętej 
od reszty świata i obudzenej przez fakt przeprowa- 
drenia linii kwlejowej Żywsze tętno życia jednych 
z m'eszkańców prowincyanalnego zskątka dopro 
wadza do upadku moralnego, innych „słlnych* u- 
szęzęśliwia powodzeniem. Trzecia kategorya ;zado- 
wrolona jsat, że udiło się jej upikaąć zdruzgoiania 
pod kołami trytmfa] nego wozu życia... 

„Słlni* Potapenki= są silnyłai t lko w esə 
bistym przekonaniu autora, a jego „słaki” to są da 
skonsle znani rosyjscy icealisci „intel gerci bez 
g untu“, 

Sztuka przeładowana jest postzciami, które 
ne więle mają do powiedzenia, nie brak scen doma- 
gających sie skreślenia 

Lecz bądź co bądź sztuka „Tylka slo“ jest 
napisaną disce Żywo ; posiada kilka postaci uję 
tych po miżtszowsku Naprzylład postać iczyniera 
Tkacze; rumuna Czernulesko, pedagoga Wozto 
kowa. * 

Srtuka wystawiona została jhardzo starannie 
Gra artystów była bez zarzutu Wyróżniali się py. 
Jetrmieniew (Tkacz), Kuzniecow (C:ernuleszo), p 


Pota- 


Peltzer (Wostscow), Witarow (Mazsjew) i pani 
Trojanowa (Mazrjewo)- 
ESR 
OFIARY. 


W  Administracyi 
złożyli; 

Wa głodnych w Galicyi pp. Mitołaje- 
wie Lisewecy 6 rb. C. Wekerowa ro rb. Sabina 
Dynowska a rb. Marya Cichocka (w piątą bolesną 
rocznicę 5. p. Mikołaja Cichockiego) 2 rb. Kaz. 
Rutkowski zamiast telegramu w dniu ślubu p. Zo- 
fii Górskiej 1 rb 

Na ubranka i obuwie dzieciom z 
przytułku Kora kobiet: p. liena Młoszewska 
(w zastępstwie zimaricj swej matki) 5 rb. 

Na Maolerz Cieazyńskai pp. N.N. 13 rb. 
Marya Cichnocza (w piąią roczucę Śmierci $ p. 
Mikełaja Ctchockiego) 3 rb. 

Ka biedna sioroty do uznania p, Ułą- 
ezyn: py Cosm 1 Romauck (zum. powinsiowań 
w ania ślubu p. W. Potockiej) x rb. 


Na arzital rz.. kat. w Kijowie: p. Marya 
C'chocka (w piątą bolesną rocznicę Śmierci Ś. p. 
Mikołaja Ćichockiego) 25 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


jak widać z b ułetynu komisyi notoweń, z kry 
aitałem gotottym panowałb w Cfągu tygodnia uspo- 
sobiemie słnbe. Rsfinerzy nie zaknpują ze wzgledu 
na pesiadane Znaczne zapasy towaru i słabej kon- 
juaktury rynku rafimadowego, z drugiej strany brak 
gotówki zniewala niektóre cukrownie do sprzeda- 
wania krysztaiu, co oczywiście wpływa na znizko- 
wą tendencyę Gen. i 

Doté znaczne osłabienie dało Się również 
zauważyć z przeliczeniami, które w ciągu poprzed- 
nich dwóch !ygòdni pozostawały na poziumie 63 - 6; 
kop. W pierwszych dniach zeszłego tygodnia jeden 
s poważnych cukrowników wystąpił w charakterze 
sprzedawcy przeliczen po 62 kop, poczem zaczęły 
one szybko spadac i w końcu tygodnia notowzue 
były pe 57 kop. Tendencya znizkowa tłómaczona 
jest ma giełdzie słabszą wydajnością buraków pod 
czaa bieżącej kampznii; w ostatnich dniach ceny 
prze'łczeń wahały się w ciągu jednego dnia od 57 
do 55 Kop. 

Z prawami zaznaczyło się również usposobie 
nie słabtze: fialandzkie spadły do 40 kóp, perskie 
da 5o kop. 

W ciągu nbleglege tygodnia komisya notowań 
przy giełdzte kijowskiej aprawdziła następujące 
tranzakcye: 

Kryształ kampanii 1913 —1gr4 F.: 

1) 20,700 pudów, ftecya Gruszka, po 3 rb. 88 
kop, na paźsziernik (T wo cukrowni „Gruszka” —- 
banxowi); 

a) 50,400 pudów, siącya Micbajłewnaki Chutor, 

4 rb. 7", kop., na październik—grudzień (Mos- 
lewska filia rosyjskiego banku Hanai -Przemysi — 
kijowskiemu bankowi Prywatnemu); 

3) 35,005 pudów, stacya Michajł"wski Chutor, 
po 4 rb. v8 kop. na grudzitń (bank Międzynsrodo 
wy--kijuwskiemu bankowi Prywatnemu). 

Wymiuna świadectw: 

x) 25,000 pudów, po 6a kop., na listopad 
(T-wo cuxroówni „Fryborówka” — dom. handl. I. 
Bregman | 5 ka); 

2) 15.000 pudów, pe 62 kop., na listupad 
(T-wo oukrowni „Jałtuszków*—dom handl. I. Bieg- 
man IS kaj; 

3) 25.000 pudów, po 64 kop., na pzździernik— 
listopad (kijowski bank Prywatny — właścicielowi 
CUZTowBi; 

i 4) 10,00% pudów, po 63 kep., na styczeń (kl- 
jowski bank Prywatay—bankdw); 

y 10.010 pudów, po 64 Yop.. na grudzień — 
styczen (kijowski bank Prywatny —bankowi); 

6) 30,000 pndów, po 57ł/, Kep, na styczeń — 
luty (spekniapt- dom. nańdj, I Bregman i Ske); 

1) 10,000 pudów, po 64'/, Róp, na styczeń 
(kjowrxi bank Prywatny—bankowł); 

8) 30,000 pudów, po o kop., na marzeć — 
kwiecjeń (bańk— Eijowskiemu bankowi F;ywainemu); 

9) 10,000 pudów, po 59 kop., na luty (T wu 
cukrowni „Jituszków—kiowskiemu bankowi Pry- 
watnemu); 


„Dziennika Kijowskiego“ 


«szosą mą dzy "Fi. | 


„Cały kraj poł.-Zachodni”. 


Niedawno wyszła z druku wydana staraniem 
kijowskiej izby eksportowej księga irformacyjna p 
t. „Cały kraj Poł Zache dii^. 
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Wydanie uskuteczniane zestzł» pod ogólnym 
kierownictwem pr.f. M Dawaar-Zapolskiega i pod 
redakcją nauczyciela kijowskiego instytutu handlo 
wego A Jaroszew cra 

Na książkę Sskisjają się nańtepujące dzis li: 
ekonpmiczny, adre sowo-inforwacyjny, wykaz zalu 
dnionych puałtów, wykaz ogólny, mapa krsju P.?- 
Zachodniego, lata instytucyt, firsa i osób, które u 
mieściły w książce swe Ogłosreria, plany szeregu 
miast i ralasteczek, zarys działalieści Poł.-Zachad: 
niego oddziału rosyjskiej izby eksportowej it d, 

Dział ętcnomiczny zawiera szereg fachowych 
artykułów, trakiojących zarówno o życiu ekonomi- 
cznem kraju wogólć, jak również o Stanie poSZcze- 
gólnych gzłęz! przemysłu wytwórczego w naszym 
kraju. W dziale tym znajdujemy następująćc arty 
kuły; „Zarys ególny życia ekqnomicznego;w kruju 
Poł-Zachodnim*, napisany przez N. faroszewicrs; 
„przemysł cukrowniczy — D Mogoline; „prie 
mys? goszelniczy i handel spirytusem" — M No 
wińskiego; „przemysł młiynarski* — A. Kuwprica; 
„przemysł piwowarski* — P. Wulsowa; „przemysł 
górniczy“ — S. Kokliue; „przemysł nzklany i por 
celanowy* — A. Kuprica; „przemy? Ceglarski, ka 
flowy, Ccementowy i dichówkowy* — D. Margoli- 
ma; przemyt} pagieromy* — W. Baraca; „chmie- 
1żrstwo na Wołyniu” — I. Zasuchłu:; „bazdzl 7bo 
żuwy* — W, Aksenowa; „przemyśl hodowiany' — 
M. Nowińskiego; „przemy ł leśay* — M. Karaczu 
na; „przemysł ludowy” — G. Aleksandrowicza; 
„współdzielczość" — L, Woifsons; „Komunikacyc* 
| Kurtina; „m. Kijów" — D. Margolins; „gub. ki 
jowska" — J. Kurtina; „gam wołyńska” — |. Kur- 
tina i „gub. podclika* — J. Kostina. Dział ekonomi 


Czny vzupełaia zarys, p. t. „Pał -Zachodni oddzi:.ł 


rosyjskiej izby eksportowej”. 

D is} ifrrmatyjny książki ułożony został we 
dług systema geogrsférrego. System ten polega 
na iew, że na jed ostke b:dania.brzny jest poszcze- 
gólsy zaludnieny punkt, niezależnie od jrgo wiet- 
kości, ze wszysttjemi znzjdującemi się w nim in- 
stytucysmi i przedsięhiorstwami. Kierująć S'ę tym 
systewmam redakćya książki zebrała irformacyc co 
do 2 i peł tysięcy zaludałonych punktów w guber- 
niach kijawskiej, padolskiej i wołyńskiej, z wymie- 
nieniem liczby ludności, cdległaści od miasta po- 
włatowcgb, atscyi kolejowej, instytucyi pocztowych 
i telegraiicznych i't. d. 

W dziele informacyjnym uwzględniono rów- 
ależ wszystkie iastytucye społeczne 1 administra- 
cyjne oraz przedsiębiorstwa handjowe i przemy- 
słowę w kraju z szeregiem wiadomości uzupełnia- 
jążych, jąkie tylko można Było zdobyć. 

Wydawane dotychczas w Kijowie książki in- 
formacyjae wcale prawie nie uwzględniały działu 
arzemysłuwo-handlewego, który w więtszości wy- 
padków traktowany bjł albo nader pawierzchow 
nie, albo wcale nie był brany w rachubę. Lukę 
tę usiłuje uzupełnić omawiane wydawnictwo kijow- 
skiej izby eksportowej. 

Czy izba eksportowa pcetrafiła należycie wy- 
wiąrać się ze swego zadania, trudno na razie po- 
wiedzieć, Sumą jednakże książkę, jako pierwsze 
powzine usiłowanie w kierunku zebrania Í usyste- 
mstyzowania wiadomości i danych statystycznych, 
detyczących handlu i przemysłu w kraju Poł.-Za- 
chodnim powit:ć należy z uznan'em. 


ZE" | i W OZ | OOO KAZ 


Polonia Palace No 


Warszawa, Aleje Jaro- 
zolimskie 5 wprost dworca 


Wiedeńskiego 
Adres telegraficzny. i telefoniczny: 
Polonia — Warszawa. 


Hotel luksusowy. 


towe od 2 


Leczenie zaparcia.  Zaparcie, 
które bywa zawsze powid:m licznych dolegli. 
wości, a często i poważnych chorób, winno być 
leczone niezmiernie starannie i systematycznie. 
Z pośród wielu środków, stosowanych przeciw 
te mu Sierpieniu, za najlepszy należy uważać 
taki l-k, który jest wygodny dla stosowania, 
daje pewne wyniki i prowadzi do wvzdrowie 
nia. Takim wlaśnie Środkiem jest Cascarine 
Leprince. Karkaryna Dra L:prince'a, będąc 
stegowana pod pożtacią pięulek, wywiera nie- 
zmiernię dodatni w;ływ na kiszki, pcbadza ich 
ruch w umiarkowanym stopniu, dzięki swoiste- 
mu oddziaływaniu na wątrobą i na inne gru- 


czoły, pezostsjące w związku z narządem tra- 


wienayru. f Kaskaryna jsat rówcież wyšmieni- 
tym grodkiem, odkazającym kiszii. 


BE "WARĘDYNE TY 
Telsgrar 


84 torssyondiów wWirupa: 44 'ma* 
ETER Aoi 


Z Bułgaryl. 


Sofia (AP). Cholera prawie ustała, W ca- 
łym kraju nie notowano nowych zasłabnięć. 

Sofia (AP). Miniater finansów Tonczew 
z dyrektorem bantu „Dette publ qu:* wyjeż lża 
do Wiednia. 


Wysiedlanie greków. 


Konstantynopel (AF). Rząd turecki zmu- 
sza do opuszczenia Tracyi ludaość grecką. Co- 
dzieanie przybywają do Konstantynopola pod 
eskortą emigranci greccy w drodze do Salonik. 
Miejscowości opuszczone przez greków, turcy 
zaludniają muzułmanami. 


2 Serbii. 


Biułogród (AP). S:rbskie „Press Baresu’ 
zaprzecza wiadomościom bułgarskim o crzani- 
zacyi przez zerbów band, teroryzujących okręgi 
Pograniczne. 

Skoplje (AP) Uroczyście obchcdzono ro- 
cznicę uwolnienia miast starej Serbii. W Sko- 
plje po nabołeństwie ludność urządziła mani- 
testącyę przed kontuiatera rosyjskim, wżuosząc 
entuzygztyczne okrzyki ma cześć Rosyi i Naj- 
Jaśniejszego Pana. 


Z Wioch. 


Rzym (AP) Wybrani zostali ponownie 
o parlamentu ministrowi: Giolitti, Finoccbiaro 
Aprile, Tedesco, Sacchi, Facta i Niw: sekretas 
rze stanu Gallini i Cimati, byli wanistrowie: 
Fuslogtę i Sonino, tudzież prezydent izby Marī- 
ra. 
. W trzecim okręgu wybrano stronnika mi- 
nisterstwa Bacellego, w drugim Bissolet ego. 
tO K 5.ej Z rana wybrgno: 72 stronników mi- 
aistergtwa, 8 konstytuzyonalistów opozycyjnych, 
3 radyksiów, 3 katolików, 5 republikanów, 
LI soćyalistów i 6 secyalistów reformistów. 
Rzym (AP). W Ruvo w prowincyi Bari 
podczas wyborów do parlamentu wywiązsła się 
strzelanias, przyczem zabity został pewien 
chłopczyk. 


| z 


Z Egiptu. 
Chsztum (AP). Wwożenie do Sudanu broni 
z fabryki Adisabeba w Abisynii wywołuje nie 
zadowolenie anglo egipskich afer urzędowych. 
Zamierzane jest przedsięwzięcie energicznych 
środków, 


eena eee ee. 


Wizyta. 


Wisdeń (AP). Przybył tu nastepca tronu 
rumuńskiego z małżonką i trojgiem dzieci. 

Wiedeń (AP). Cesarz Franciszek-Józef ra- 
no złożył wizytę naaliępcy tronu rumuńskiego 
i jego małżonce. W południe na cześć gości 
rumuńskich w Hofburgu u cesarza odbyio się 
śniadanie, na którem obecni byli arcyksiążę 
Fravciszek-Ferdynand z małżonką oraz znajdu 
jacy się w Wiedniu członkowie rodziny cesar- 
skiej. 

Otwarcie giełdy zbożowej. 
Wiedeń (AP). Do „Corr. Bureau" dono. 


szą ze Lwowa, iż naatąpiło uroczyste otwar- 
cie giełdy zbożowej. Namiestaik Korytowski 
wskazał na niezbędność tej instytucyi dla ro- 
zwoju kraju i zwrócił uwagą na odporność 
Galicyi wykazaną podczas ostatniego p.zesiłee 
nis ekonomicziiego, 


Wilhelm w Wiedniu. 


Wiedeń (AP). Cesarza Wilhelma  oczeki. 
wali na dworcu członkowie domu cesarskiego 
i osoby urzędowe. Spotksnie obu cesarzy by- 
ło nadzwyczaj serdeczne. 

Wieden (AP) Cesarz Wiltelm obecny był 
na śniadaniu w S:Łósbrunnie, a następnie na 
herbacie w ambaszdzie niemieckiej, poczem 
rozmawiał z Bercbtoldem. Wieczorem obaj mo 
narchowie obecni byli na obiedzie w Sci dn- 
brunnie, poczem cesarz Wilhelm wyjechał. 


2 Hiszpanii. 


Madryt (AP). Utworzenie gabinetu po- 
wierzono konserwatystom. 

Madryt (AP) Mavra odrzucił propozycyę 
utworzenia gabinetu i doradził królowi powie- 
rzenie utworz'nia gabinetu byłemu prezydento: 
wi izby poałów konserwatyście Dato, który w 
zasadzie wyraził zgodę, przyrzekiszy udzielenie 
HAA | ostattcznej po otrzymaniu propo- 
zycy 

M: dryt (AP) Kiedy Maura wyjeżdżał z 
pałacu królewskiego, wynikły rozruchy. Are- 
sztowano 12 osób. 


Z Niemiec. 


Berlin (AP). Krążownik „Niiraberg”, wo- 
bec trwożnej eytuacyi w Meksyku, da 8 b. m, 
wyruszył z Jokohamy na wody msksykań- 
skie, 

Berlin (AP). Cesarz Wilbelm o g. 4 m. 
45 po południu powrócił do Wild-parku. 


Zaprzeczenie. 


Berlin (AP). Ministerstwo spraw zagra- 
aicznych zaprzecza doniesieniom dzienników 
«ngielskich o rokowaniach pomiędzy Anglią a 
Niemcami o ustąpienie Niemcom Zanzibaru. 


Znalezienie z łok. 


Zalburg (AP). W pieczarze w pobliżu 
Lenda zasleziono zwłoki zaginionego w sierp- 
niu patryarchy serbskiego Bogdanowi: za. 


Z Anglii. 


Londyn Podczas zderzenia się łodzi żeglo- 
wej ze statkiem w ujściu Tamizy utonęło 4 
człopców skautów. 

Bristol (AP). Studeńci 
rzyli księgarnię sufraż; stek. 


Z Chin. 


Kulóża (AP), W twierdzy Nowym Sujdu 
nie w reżydencyi władz chińskich rozpoczęła 
się wojaa domowa. Partya gubernatora urum- 
cińskicgo pragnie zagarnąć władzę w swoje rę- 
ce. Część załogi wyraziła zgodę na poddanie 
sią gubernatorowi. Przeciwniey peddznia się 


uniwersytetu zbu- 


Wyszło z druku 


Pokoje komfor- |, 
rb. 


Ludnc ść Sujdunu ogar- 
W Kuldży panuje spokój. 


Zdrowie Kokowcswa. 


Rzym (AP) Stan zdrowia Kokowcewa 
polepsza się. Noc chory spędzi! dobrze. Z ra- 
na temperaturą 36.3. S:mopoczucie bardzo do- 
bre. Kokowcew uś»iadczył kategorycznie, iż 
gragoie wyjechać w sobotę, jednak doktór jest 
przeciwny temu, 


zostali wymordowani 


nęła panika. 


Z lotnictwa. 


Galsenkirchen (AP). Lotaik Friedrichs o 
g. 8 m. 28 rano ojleciał do Rosy; zatrzyma 
się w Królewcu 

J ;hannisthi (AP.) Stofler o g. 6 m. 44 
z rana wyleciał z pszażerem przez Kolonię do 
Paryża. 


Z Mongolii. 


Kuldża (AP). Podczas rozruchów w Sjj- 
dumie zabito 2 zenęrziów, 4 oficerów i 20 sze- 
regowców. 


Ucieczka. 


Romanowskzia (obwód Kubański) (AP). 
Z więzienia zSiegło, rozbrajając wartę, sześciu 
skazanych na katorgę. Podczas pościgu dwaj 
zastali zabici, 2 raniono, I zbiegł i r pod- 
dał się. 


Dżuma. 


Nowoczsrkask (AP). Da. 12 i 13 paź- 

dziernika w Nowopietrowsku zmarło na dłumę 
5 osób; newych zasłabnięć nie było. Od po- 
czątku epidemii zachorowało 34 0369, w$zyscy 
zmarli. W Kałaczu nie notowano zasłabnięć 
li wypadków śmiertelnych. W Bresławąkiem 
zmarło 2 osoby, zasłabnięć nie notowano W 
3 wypadkach zasłsbnięć nie było oznak dżumy 
ı chorzy wyzdrowieli. W osadzie Gromosławce 
zmarł chory z oznakami dłumy. Okazało się, 
iż śmierć nastąpiła z powodu gruźlicy. Oszeki- 
wany jest prof. Zabołotnyj. W Nowopietrow. 
isku pracuje 7 lekarzy, 12 felczerów i 10 Sani 
taryuszów, w Kałączu — 2 lekarzy, 3 felczerów 
i 2 sanitaryuszy, orsz w Bresławskicm — 2 le- 
karzy, 3 fslczerów i I ssnitaryusz. 


Zwłoki otlar katastrofy. 


Halsingfors (AP). Rybacy znaleźli jeszcze 
7 zwłok ofisr katastrcfy z parostatkiem „West. 
kusten“, pomiędzy innymi zwłoki kapitana Er- 
buma. 


Podróż ministra. 


Odesa (AP). Przybył minister marynarki, 
dziś wyjeżdża do Mikołajowa. 


Znowu „złoczyńcy”. 


cy na wiadykaukaskiej kolei zelaznej w odle. 
glości 71 wiorat od Rostowa wykoleił się pc- 
ciąg pospieszny Nè 10. Konduktor bagażowy 
Kariejew został zabity; maszynista, główny 
konduktor i jedna dziewczynka odnieśli rany. 
Kilku pasażerów i dwaj przewodnicy ulegli po- 
tłuczeniu. Katastrofę spowodowali jacyś zło» 
czyfńicy, którzy zdjęli z toru szyny. 


Otwarcie sssył Dumy. 


Patersburg (AP). Dziś, o g. z m. 37 po 
południu odbędzie się pierwsze posiedzenie Da- 
my Państwowej. Na porządku dzienrym pró. 
jekt prawa o powinności wojskowo-okrętowej. 


Nansen w Petsrsburgu. 


Petersburg (AP). Reno pociągier sybe- 
ryjskim przybył Nanzea z Wostrotinem. Na 
dworzu powitali go członkowie T wa geogra- 
ficznego. Dn. 18 b. m. Nansen odczyta referat 
w t-wie geograficzaem, w dniu 19 b. m wy- 
jeżdże do Chrystyanii. 


Różne. 


Alsksandrya (AP) Wybitni przedstawi- 
eiele kolonii europejskiej i oficerowie armii 
okupacyjnej bratali się z oficerami francuskimi 
podszas „garden party" i obiadu galowego, wy 
danrgo przez radę muaicypalaą i kolonię fcan- 
cuską na cześć eskadry francuskiej. 

Gntynła (AP). Pozci rosyjski Gi:rs wy 
jechał na urlop za granicę. 

Mińsk (AP). W Pińsku ujęto ro żydów- 
agentów, którzy przewozili włceściaa za gra- 
gice. 


Sbłdg xagraanlerne, 


Des T4 (27) peźizieenika 1983 1. 


8 wita 216 90 


W yiptuis us Paieishacg da 


Stepnzja (AP). O godz. x ej m. 20 w a nastapilo polepszenie i wzmocnienie. 


żup 21595, 


Kuce wohiløury aa Prizikiewneg aat ta 
Hyi, wmńyńiie rysy * 
49, renta gzkstwasi tya 
Kosy. Bil. krwdyt. ves rz 
prywerae 
Ospożskzienie moCne. 
*aryt-—Wyplaty sx Putązsbnią 
Tors najsitóza 
Cens eajwyisir 


99 5 
216 15 
Alto 


265 375 
267 375 


4/, semi pańtiwowa 1854 o. g2 59 
$*/,4*/, peżygzka sgo t. 99 0 
5% pużydzka rosyjska 1406 s 105 25 
Dyikazis prywaina, zw KU 
Usp sfobienie spokojne 
LezGyn.—5"/, potyGzka res;'tku tgoś c 104Ui* 
4/8), gsżydzka jetyjżku ięcg r 99 


Uspełebienie spokojne. 
Amsiorizm.—5*/, potyżzk: rosyjska rąać s roc!" 
, 4in9, peżyGizi retyjeka zgey. 

Wiaćst —st pożyćzka retyj kı zat r. 


103.80 


Wydane nakładem „Dziennika Kijowskiego” 
=="na pięknym papierze, zawierające szereg zawodowych opisów, bogato ilustrowanych =m 


Giełda Faterzbureka. 
Dn a 14 psździernika 1673 £ 


PZA Renta Pafńtiwewa ... a. 927; 
4/8; Listy zast. Kijowsk. E. Ziem  .83'/, —83*1, 
p/s, Listy zast. Pełtaw. B. Ziom. , 82//*—82%* 
5%/,Feżyćzt. prom. 186g F.. , . : . 486'1, 
5e žá >» a 1866 r. . ' 3767 
S%/,OBl prom. Sziach. Banaka. ; . ; 320 
Rzdyo Petertbursk. Miqdryuar. Komose 509 

z Peterik. Dyskeat.-Peżyćzk. , 471—473 

a  Lłanqarew—udziału , p- 272 

> Rełyjżk. dla Handlu Zowa 381' ? 

à T-wa Odlowni ttali „Zermmowa" -= 

i Tew. Lesner . . . . a 298 

„ Brańsk. Fab. Srya , . . . . 168'1ą 

a Patlłowsk. s. > o e u aA 1423 

a  Bakiúżk. © wa Naftew , . 7:6 

a Roes. Fow. kopaln! złota , , . 81 

a Kol. fabr. mary . , . , 154713 

ü M. K. Wer. kel. . . . . . 755—76p 

A Peł-Wścb. kal. tal py." 793 

a Moik. Kazat.kolej -~ > ; 5 

S Mosk. Windaw. Ryb. ko). że! sy 

s  Półn. Donłecka kel. żel. 326 

s Don. Juriowsk. Tow. mot. 283 

s Fabryk Malcewskich 316 
5%, Pożylzk 305 LE. 104—104" 4 
Sł „ IBOR T . - . . 103%, 
5%, Bwiadeftws włościańskie 99—99! + 
5%, Obligacye Kij. miejsk. T-wa Kred 83 - 84 
gP > » ” " 8a - 81 
Axcye Kijowskiego Banku Ziemakiege 657 


Usposobievie z walorami otpale; z papierami 
dywidendawymi z w!ększo:sią stałe; z premiówką- 
mi I-ej emisyi mocne, 


Z ostatniej chwili 
Hejay zap's. 
Lubin (Wł). Zauarły długoletni członek 


Katy przemysłowców Tytus Radziejowski za- 
pisal 12 tys. rb. na Asię sieros 
zwołanie sejam. 

Lwów (WI) W sprawie zwolaŭia £fjmu 
marszałek Gołuchowski konterował z K - 
skim, następnie z przywódcami siro w. 
Sejm, który prawdopodobnie potrwa 2 dni, od 
8—11 listopada, ukonstytvjs się i wybierze 
komisyę reformy wyborczej, a następnie stayę 
odroczy. 


Wizyta Wilhelma. 


Wiedeń (WŁ). Cesarz Wilhelm opuszczę- 
jąc Wiedeń wyraził najtywsze zadowolenie z 
wizyty. Cesarz dwukrotnie dlugo konferował 
z B:rchto!ldem, 


Stan zdrowiu Zaleskiego. 


Msran (Wł). W zdrowiu ministra. Zale- 
Rekonwalescencya odbędzie się w sapato- 
ryum. 


Uznanie praw do tronu. 


Berlin (Wł). Rada związkowa jednogło- 
dnie zaaprobowała wniosek Prus 0 uznaniu 
praw do tronu w Brauświku ks. Ernesta Au- 


gusta Cumbzrlandzkiego. 
Wybuch Weznwiiusza. 


Neapol (Wi. Obserwatoryum stwierdziło 
blizki gwałtowny wybuch Wezuwiusza. 


Z Meksyku. 


Meksyk (WŁ) Ponieważ w wyborach 
prezydenta uczestniczyło 10,090 na 83,000 wy- 
borców, wybory uznano za niedoszłe. Wybory 
posłów do kongresu uznano za prawnie doko- 
nane. Huerta pozostaje dyktatorem w Meksyku 
i zamierza powiększyć armię do 150,000. 


Dekcła Dumy. 


Petersburg (W:.). Socyaliś:i wneszą na- 
głą interpelacyę w sprawie prześladowania 
prasy robotniczej, strawie Bejlisa, o interwen- 
cyl administracyi podczas strajku, sprawie s0- 
cyalistów 2 Dumy; kadeci — o represyach pra- 
sowych w związku ze sprawą Bej'isa. 

Petersburg (Wł). Na odbytem p-siedze- 
niu prezydyum pestarowiono w październiku 
odbywać posiedzenia w piątki i środy. 

Petersburg (W?.). Krążą pcgłoski, że ks. 
Wołkoński stanowczo zrzeka się kandydatury 
na wiceprczcsa. Pażdziernikowcy zamierzzją 
skorzystać z tego i utworzyć jednolite prezy- 
dyum. Jako prezesa wymieniają Rodziankę, 
utarsztgo wiceprezesa — przedstawiciela cen- 
trum Musina-Puszkina, lub ks. Wasiiczikowa, 
młodszym ma zostać Lwow, sekretarzem Dni- 
triukow. 

Echa zatargu. 

Petersburg (Wi.) Krążą pogłoski, iż wobec 
nieprzejedzanego stanowiska ministiców w Bra- 
wie zatargu z Dumą, Rodzianko postanowił 
nie rozsyłać ministrom zaproszeń na nabożeń- 
stwo podczas otwarcia aesyi Duzy. 

Nacyonai Sci a Szulg n. 

Petersburg (WŁ) Nacyonaliści uch=alili 
nie wszczynać kwestyi o usunięciu Szulginą za 
artykuły w „Kijewłaninie”. 

Projekty polaków. 

Petersburg (Wł.). Według pogłozek, pola. 
cy wnoszą projekt reformy sąłów gmianych 
i zarządu gminnego. 


Opinie Giczkowa. 


Petersburg (WL). „Wiecz. Wr," zamiesz. 
czą wywiad u Guczkowa, który uważs, iż prąd 
reakcyjny na wszystkich polzcb życia państwo- 
wego, będący główną przeszkodą na drodze 
normalnego rozwoju kraju, —jest przyczyną na- 
st:cja opozycyjnego. Należy walczyć z reakcyą— 
utrrymuje Guczkow. 


D 
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G, rue de fa Tacherie 


od 6 rb. 75 k. 
9 rh. — 


śtłnierzy tutrzanych 
Mufak 


„Dratmillerz, 
Taiston Ne GB 


NI 


3539 
Lecznicza Maść Ziołowa 


VILIA-GREMEoszavm 


UNGUENTUM HEBALE COM OS OBERMEYER. 


Specyalny niezrównany środek medyczny przeciw wszelkiego 
rodzaju: «gzemom, ówie: zbom, liszajom, wrzodom, 
wysypkom, pryszoxzom, oparzeniom, odmrożeniom 
i wszelkim chi robom s8:órnpim. Sorzedaż w aptekach i skła 
dach aptecznych po 1b, I 25 kop za pudelko Prawdziwe 
W OzerwONem 0Pakow — strzegzć slę naśladownictw! 
| UWAGA; Dla osiagnięcia Rasy e, 8 
„| mitego wyniku nalezy przy używaniu maści 
| Vilia-Crēme stosować znans w całym świe- 
cie zirłowe: 


„MYDZO HERBA" 


ra Obermeyera z wizer, Siostry Mi- 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY' 


„INSURFKCYA' 


wprócz drukujących się powieści: Wł, St. Reymenta: 
W. Sleroszewskiego „BENIOWSK!*, 
nabył wyłączne prawe i w drugiem półroczu 1918 r, 


roxpooznie druk najnowszej powieści 


HFNRYKĄ SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM". 


Swietny batalista JWOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien 
kiewicza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATOROW 
„TYGODNIKA ILLUSTAO WANEGO". 


Redakcya „Tygodnika Jllustrowanege* nabyłę nezostałą niewielka 
hA am egzemplarzy znskomit go dzieła prof. SZYMONA ASKENĄ. 
z 


„Książe Józef Poniatowski“, 


JET SRODEK PRZECZYSZCZAJĄC 
A DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


EPEE 


Bezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełke 
które nie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 


głoterhay 
À és Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581 


A 


NY, 


2 a 
KO eer tyt! 4 


łosierdzia na każdym kawałku. 


stosów. cudotwórcza wylagzania! 


WAGI. 


Specyalne wagi wozowe, dziesię- 


rzy równoczasnam 


Wtorek, d. 15 (28) października 1913 r. ® 272 


Paktaa 


Paral i $-a 


Kijów, Bibikowski-B 


BRONCHITIS, DUSZNOŚCI. 


Theme Í Szybkie za | 
wyleczenie za ESP IG 
2 s pomocaCygarctck 
w 2r 


fr. pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20- r. St-Latare, PARIS 
Wymagac podpisu ` J. ESPIC ” na kazdej cygarctuc, 


Najlepsze w świecie motory 


T-wu 


0E SCAMIDT br 


Mikołajowska 6 
Moter o sile 50 HP 


cemor siruje się 


na WYSTAWIE 


w dzials górniczym. 


Magszyn towarów ,futrzanych 


P. DÓBRECÓ WA 


Kijów, Michajłowska Sr 7, telel: 25-54.  Egzystuje od 1901 roku. 


Wielki wybór futrranych towarów dochy, gorżetki, muf- 
1 


i gotowe damskie I męskie rzeczy i i 

ki, czapki, kolniarze i dywany. Pere, farbe- 
własnej pracowni. 11613 

Prosimy przekcnać się co do wyrobu i gatunku, 

ASTARBE > | IAA" hh ROZ OZÓZOZ ZOZ OI ZZA ZZOZ ONO CTZO TO 5 RO WN, 


Rek XXXWIU ISTZIEZIA, 


NAJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPRŁUJA BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


ER diyes temu rojeciniejczych powieści | romassiy 
vmatomitych awtarńwinelśkickki obcych 


Redaktor | Wyzwcai KONAL SYNDORADZKI, 


Biesiada Litarnoxzn ohejmnje wyxygtkie redzaje literatwy plct- 
mej, Ghwilę bieżącą Wsrechówiaew. wicizę grantewnię W fermis pepu- 
larzej, dlewcm wizytko óe Mizowi ziesdrawną potrchą umysłu intel- 
gcntucge 

Miesindu Lizergoka fzszczólnie uwzględnia dziojz wjazywto 
nułaszcza aoręxzkierame | pamiątki wkradnwoa. 


Blralnda Literzeka wacystkie ariykuly skilcie ilaxtrzje, 


Biesiasa Liżernoka razpoczyna w r. 1618 druk pracy Uaśtre 
wanej p t, 


GROZY PILLECJE, zzwierającej życioryży uczerników pawstnuls r, 1863 
poległych w baju, Skaranyca ra wygnanie, sisacenych ł t. p. 


PRBKIUŚ ZEZPŁATSZA. 


[2 dużych tomów wybarowąch powieści | roasnsów 


otrzymeją Bbexpłainie wszytży prznumeratorry 


W raku 1013 damy w zupełności szereg znakomityća puwieści ery 
ginalnych, które ze względów ©ensuralnych, były dotąd zvane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiago y,fletman Ukralmytt, „„Warny- 
hera'*y Bolesławity „„łagadwi”, osnuta na tle wypsdków 1863 r. i in. 
nej nadte powieść: S;neradzktago, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zińakiago, Kaczkowskiego, Przyżorowskiaco Wliczyńskiego, Wiktora Hu 

c, Dumasa, Dickansa, Coopera, Fevala Í arcydzieła innych autorów. 
tych dedawanych zupełnie bezpłatnie książek tzybke utworzy tis de- 
kerowa kikliefoka trwało] wartoćol, kształcycn terga | umysł. 
WARCREJ PRENUMERATY 


w Warszawie: seCanie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwartalnie sb 
Ra prowincy!: e rs. By e rh. dg a rb 
Zagranitą rocznie rh. 18. 
Oprawa wytwerna; Ie złocenymi wyciskamei ua tla bayvwnem, dedawz 
nych 'aks premium pewieści: 3 temów 5o kop; 6 temtw z rh., 12 to 
mów z rb, 
M > a. danie aćmłuist”copu wyzęła tamer rikaswy Lazpłośmie 
Maro? tednktyi | adrainisrzaji: Warecową, Fizu Wurecihi W a 


Tmielen 3% 78- 


Redakter odpowiedzialny Zygmunt Mostowski, 


 SEERRZEEESE OE ZZ. s YA W, a a NJ PK C, o x z oe 


tae, setne, czterdzieste i gwichty 
zawsze na składzie przy fabr. wag 


tlwar Ib 77, tel, 25-77. Ganniki na żądan'e bezpłat, 


„Otto Deutz” | 


Kijów, 11265] 5 
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0d d. 8 września ceny zniżone. | 
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„ZJARNO* 


w r. 9i3 dawać bądzie prócz datychczasowage zeszytutygodniowago 


48 dodatków rocznie. 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Baz powiększenia zatem cony prerumeracyjnej, prenumaratorzy „Ziarna 
otrzymaja w reku £913: 

EX zczzyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

I2 tomów powieści w%oprawie (dla rodziny). 

132 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dia pa- 

ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót pilkowych (laubzegowych) i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. 

opzaczjący prenumaratę za cały rek z góry wprost w Redakcyl otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartożoł rb. 4-ohji 


o Album: artystyczne (przy N-rze a pisma 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27 
3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism) 
Adrss Redakcyi !_Administracył „Ziarna“ 
Warszawa, iowy-Świat Ni 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Warszawioi X przesyłką pocztową: 


Ba 5— | Rocznie 


R»ernie Rb, 6 — 
Pałracznie = 250] Półrecznie a 2- 
hi o + i a 1.35] Kwartalnie » 1.50 

za opr. książek reczule 1. |i za opr. ksiątek recznie 1— 
Za eånossenie kop, 15 kwart.. Ża przesyłkę premium kop. b 


Podotków dex szrewy Alo wynyłaczy: 


które 
znacznie zniżenej 
(Rb. 2.00 kop. w 
przesyłki i opakowania kop. 65. 


TYGODNIK 


renumeraterzy „Tygodnika Illustrewanego” mogą nabywać pe 
cenie Rb. 1.58 k 
ięxnej okładce oxdobionej wyciskami. Kosrty 


op. za egzemplarz bez oprawy 
1021; 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


l Nasza Wieś, Il 


Wychodzi od lat 


i ll, Nauka Wiary. 


Gazetka dla Dzieci 


6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


Rocznie . rb. 3.— | 


Półrocznie rb. 1.150 


Adres Redakcji | Administrecyi, Kijów, Kościelna X 10, 
Redektor i Wydawca: X. ZYKOWSKI, 


Mydło 
Młodości 


Sekret piękności 


A. SIOU i S-ka 


Roozna produk. 9,350 000 
kawałków. 11451 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


tma 


8. BOGKOŁOWA 
Krenzozntyk FA. 
Tylko ĉo otrzymane różne płótna, 
bielizna stołowa, pończochy, skar- 
petki, kołdry, bielizna mę*ks, bła-| 
watne towary fabr. Murozowa,j 
firauti, tiul, nakrycia tiulowe f ; 
i peleryny. Szwajcarskie i rosyj-|; 
skie hafty, a takze resztki ory-]" 
ginslnego ` Jarosławskiego piótna 
na poszewki, męską, damską bie- 
liznę I resztki haftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa 
runkowo st.łe. 


Równe ç, voyi. 


PrennmerBte, ożzloscenia do 


„Dzien. Bijowsk,” 


przyjmuje 1496 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piśmien. 


m mam no ZN | zm 


Jampol - Podolski 


prenumeratę 
sQzionnika Kijowskiego" 
przyjmuje 811 


Wł. Biesiekierski 


Skład Futer 


I. RZEMIŃSKIEGO 


Kijów, Kcoszczałyk 22, 


Wielki w ybór futer, kołalerzy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 


10927 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38. 


2 m 


osuszające i piszczące 
wilgoć w mieszkaniach 


Naftowe piece 


Otrzymano w magazyn'e 


N. DIECHTIERIOWA 


Kreszczałyk M 50 
tel. 5 67. 7221 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporskie 


w LUBLINIE; Krsk.-Przedm. 22 


POLECA: Neuczycieli, nauczy- 
cielki, francuzki, niemki, bony, 
freblanki, ochroniarki, gospody- 
nie, azwaczki, szalarki, 
służące. 


Kamien'80-Podelski 


Prenumscntę Í ogłetzenia doj 


„Dziennika Kijowsk.“ 
pizyjmająt 85 
a. Prusisowska (Sklad fotograflczń) 


Księgarnia Polsk: 
p WI Wirzrskieco. 


— EJ 


„a 


Drzewa opałowego 


J. POLŁLUJANA na Przystani. 


Nabiercźno Lusow. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn. Drwa berlin. najlepsze, 
11425 


{Te M 
, © spraedaria 65 dzi. sięcin 


pS<en © 2 m: a Si»nozę"ią i 


wcaą bez hudynsów po 300rb dzie- 
St Cib. 
svierst 
Tamże 15 dzics. ziemi z iasem przy 
szcsie. 
żęć i stndnia bez budynków, 
400 rubli. 
poczta Ołyka, wies Pokaszczew War- 
deński, 


O1 kolej i mvasteczka 6 


przy tr.kcie Równe-Łuck, 
Od kolei 3 wiorsty. Siano- 
Cena 
Szczegóły u 'właściciel:: 


11021 


karpie dwuletnie r 


(kroczki) s4 do nabycia na wyrost 
Stacya kolejowa, i 
graficzna Koż:nka, majątek Koszlaki. 

11280 


pocztowa i'tele- 


Wyborowe, tłuste. królewskie 
M siedzie 1913 r. 7 w. Szt, pu- 


§ deiko 70 kep. Worchjów, 
$ Kreszćz, 10, M.-Błagow. 50 d. wł. 
Sm  27—7—1— Ema 


BÓL GEOWVPMIGRENE 


lret 4 
S 

WAGONY" 
EC ŻA 


BEIWARUNKOWO PEWNY i rás? 
KODLIWY POŚLINNY ŚROCZM 


wPŁOCKU; + PODPISEM WYNAJAZCY E 
A. GĄSECHIEGO »axażor« PROSZEKIOA = 


e 
mi eey 


DA wAPTEKACH,SKE, APT granat 
WYRABIANYCH TYLKO % 


11658. 
7 k. śledzie 7 k. 
Królewskie świeżego połowu ma 
łeżoiope. 7 kop. sziuka Bryndza 
20 k, funt. Mngaxyr Naslekf- 
nm, W W/ąswikow P. JRRK 


pe wydzierżawienia od dn. 23 
kwiernia 1914 reku majątek Kon- 
waliszki z trzema folwarkami w po 
wiecie Oszmiańskim gub. wileńskiej 
1700 dziesięcin 8 wiorst od Bienia- 
koń Poleskiej kol. żel, dobra źytnia 
ziemia, duże łąki. daży dom, ogród, 
kościół, gorzelnia, pacht, młyn, mie- 
stcczko. Szczegóły w Zarządze 
Dóbr Zemłosław. wileńskiej gub. 
poczta i telcgrat Żemłostaw. 11721 


Osuszanie błota » drenowa: 
mle pól. Pożyc'ki melioracyjne 
oskuiecznia z powodzeniem "ier- 


wsze na Di si Żyto- 
Wałyniu Biuro „Pomoc mik 
róg Kijowssztej i Petersbursk. ul. 

11727 


Magazyn ‘iep Z, PERMANA 


Zaepstrzony w wielki wybór najro.- 


|maitszych futer: karakuły, kcłuierze 


fatrzane i mufki. Ceny bez współ- 
zawodnietwa, o czem proszę prze- 
konać się, Przy magezynie pracow- 
aia dla deb erania it fasbowania futer, 

11734 


LC tr wiej z Królestwa poszukuję 
posady, Aleksandrowska Ne 47 
m. 27. 11783 


p sttut iga etratgere diplow ée 
aliemand,'frargai8, anglair, cher- 
che, lecęsns. Adm. „Dziennika” dla 
„Institurrice*, 11732 


poszukuję miejaca gospodyni do 
S=modzielnego zarządu domem 
11731 


> edu korespondent nie- 
Ga LĄ ma godziny wolne. 


Poste -restanie Helena. 


Zgłoszenia: S. 
Nr 58 m. 1. 


Alzatka 


doskonały franćusk', niemiecki, 10. 
letnie świadectwo. Biurs Jahełkou - 
skiej. Jerozolimska S2. 11702 


DB TE S‘ 

auczypielka z gimnszy'lnym 
wykształceniem, języki tesretycz , 
+pecyalrość tol.k', poszuknje lekevi, 
Dmitrewska 68—8 dla A. R: 11715 


+ jpzlkdukóc 2 rutynowaną, mło- 
ds, akcńczyła gimnazyum, una 
Języki: polski zak i niemiecki, 
potzukcje pssady. Oferty: Nsrody- 
rze, wołyńsk. gub. Poste-restante 
„Janina”. 11724 


ję oszukują posady gospodyni lub 
panny służącej z szyciem, m-gę 
oa wyjazd. Bultońska dla B. Sobie: 
skiej Nr 41 m. 56: 


Fundukiejowsrą 
11736 


z 


Å- mr" | ||, a: ëy 
mieligentna polka poszukuje po- 
sady: wychowawczyni, zarządzają- 
cej dómera, kssyerki lub panny skle- 
powej. Troicki zaułek Nr 6 .m. 9. 
Dla O. B. 11723 


eee polka, doskonały nie- 
miecki, praktyczny i polski, przyj- 
mie stałą posadę do dzieci od lat 7, 
do Kamieńca Fod. lub na wieś, 
Oferty dla W. S. „Dziennik Kijew.*, 

11719 


ponzakuję odpowied:iainego za- 
jecia, kierownika zskładu psze- 
mysłowego, fabryki, majątku prze- 
mysłowe-c xportowego i t. p. buchal- 
terya, korespondencya. Adres: Be- 
sarabia, Kałarasz, arendator Sowiński, 

11639 


poasuni ohłopiec; polak 12 — 
15 łat do biura. Zgłaszać się: 
Prorezna 20 m. 2 od g. 10 do 11 r 

11654 


Nso ena muzyki porzuku- 
je lekcyi, przygetewuje de ken. 
serwatoryum, uczy dzieci śpiewu. 
Dmitrowskn 23 m. 18. listownie. 11665 


11687 


T-wo romocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
worepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, „pracowników biuro- 
wych, masażystów ete Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228 


_Jampol - Wotyński 


zSSzieswmika Kijcwok,** 
przyjecia 


p. Kioszysław Święczi 


mm -n WYRSZNOSRNENANE 


Wydawca Antoni Zieleński. 


